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W rocznice Zjednoczenia 


ruchu robotniczego w Polsce 


Przyśpieszajmy śmiało tempo marszu do Socjalizmu! 
Wypowiedzi tow. Bolesława Bieruta i tow. Józefa Cyrankiewicza 


Związku Radzieckiego, w warunkach 


Załoga PZPB im. Józefa Stalina 


śle gorące podziękowania: 


Do Towarzysza Józeła Stalina 
Moskwa-Kreml 


Drogi Towarzyszu Stalinie! 


Ogólnopolski Komitet Obchodu 70 Rocznicy Twoich 
urodzin uwzględnił naszą gorąca i śmiałą prośbę, uchwa 
lając nadać naszym zakładom nazwę Zakładów Baweł- 
nianych im. Józefa Stalina. 

Wielkie to wyróżnienie napawa nas niezwykłą radoś- 
cią i dumą. Napawa dumą i radością całą robotniczą 
Łódź. 

Twoje Imię, Drogi Towarzyszu Stalinie, będzie dla 
nas bodźcem i zobowiązaniem do jeszcze lepszych wy- 
ników w pracy, do zwiększenia naszego wkładu w dzieło 
budowy socjalizmu w Polsce. 

Zapewniamy Cie, Drogi Towarzyszu Stalinie, że za- 
łoga nasza nie zawiedzie polskiej klasy robotniczej, że 
zobowiązuje sie stać się czołowym zakładem przemysłu 
bawełnianego Polski. 

Załoga naszych zakładów, którym nadano Twoje Imię 
okaże się godna Twego Imienla. 

Przyrzekamy stać się wzorowym zakładem pod każ” 
dym względem. 

"Wykażemy czynem, że nie zawiedziemy zaufania, któ- 
re nam okazano. 

Wierni Twoim wskazaniom zbudujemy w Polsce so* 
cjalizm, wypełnimy do końca swój obowiązek wobec kla 
sy "robotniczej całego świata, 

Żyj nam ukochany Towarzyszu Stalinie, długie, dłu- 


acqakdzisdYTiPYDYGiRazuPruniRyAŚrrritukakuNTiWYSEWzORERARtrAzNKSWAKNKZEWNWSK OWA NAS CERZUREWSKE OWY, 


D HISTORYCZNEGO Kongre 
© su, który utrwalił jedność 

polityczno - organizacyjną 
klasy robotniczej, wyrosła niezrów- 
nanie jej rola į jej znaczenie — jū- 
ko siły przodującej w narodzie i 
państwie. 


Coraz Szybciej i coraz wspanialej 
rozwija polska klasa robotnicza swa 
je siły twórcze. Pogłębia się jej 
świadomość i odsłaniają się wyraź 
nie drogi, wiodące w przyszłość ja- 
saą i promienną, 

Gwiazdą przewodnią jest wielka, 
idea Socjalizmu, wzorem przekuwa- 
nia jej w rzeczywistość jest zwycię- 
ska Partia Lenina j Stalina, jest no- 
we, twórcze i radosne Życię uaro-. 
dów Związku Socjalistycznych Re- 
publik Radzieckich. 

Rok, który upłynął od historycz- 
nego Kongresu Zjednoczenia — to 
rok wielkiego przełomu w myślach 
i czynach, w dążeniach 1 osiąznię- 
ciach, w ideologii i organizacj, w 
Partii i w masach prącujących. 


; działu 
pochodzie Ludzkości, 


dane dla „Trybuny Ludu“ 


Rośnie w Polsce nowy Człowiek 
— wolny, świadomy, zdolny do wiel 
kich uczuć i do wielkich czynów. 


Rośnie w Polsce sila potężna, 
zdolna do dźwignięcia wzwyż dzie- 
jów narodu, zdolna do twórczego u 
w wielkim wyzwoleńczym 


Źródłem tej siły jest polski lud 
pracujący, którego przewodniczką 
jest klasa robotnicza, a chorążym— 
Polska Zjednoczona Partia Robotni- 
cza. 


Wsnarci o tę siłę, wzbogaceni oe 
świadczeniem i jasną ideą przewod- 
nią — przyśpieszajmy śmiała tem- 
po naszego marszu! 


Mamy drogę otwartą i pewną! 
Plan działania — sprawdzony i po- 
rywający!.. 


Naprzód więc! Do Socjalizmu! 


RZESZLISMY spory kawał 
drogi od wielkich dni zjedno 
czenia polskiej klasy robotniczej, 

Działo się to zaledwie rok temu. 

A Partia i klasa robotnicza ma 
niewspółmiernie do krótkości tego 
okresu ogromne osiągnięcia ideclo- 
giczne i organizacyjne. 

Q czym to świadczy?" 

Jest to dowodem, że Kongres Zje- 
dnoczeniowy sprzed roku był uko- 
ronowaniem całego długiego okresu 
walili o jedność, walki z rozbijacza- 
mi jedności, coraz to lepszej renli- 
zacji jednaści działania, coraz to le- 
piej funkcjonującego jednolitego 
frontu, długiego procesu krystalizo= 
wania się w potężniejącej wałce z 
prawicą i odchyleniem nacjonalisty 
cznym rewolucyjnej platformy jed- 
ności, 

O czym to świadczy? 

Jest to dowodem, że jedność dcj- 
rzewała w walce klasy robotniczej o 
utrwalenie władzy ludowej, w walce 
klasy robotniczej o przodownieiwo 
w narodzie, w uświadomieniu sobie 
przez klasę 
nych zadań socjalistycznego budo- 
wnictwa, w warunkach oparcia na- 


robotniczą rewolucyj- | 


mobilizacji międzynarodowych sił 
postępu do walki o pokój przeciw 
zachłannemu imperializmowi anglo-. 


amerykańskiemu, 


W ten sposób narastające fakty 
jedności działania, zacieśnianie je- 
dnolitego frontu, w oparciu o rewo- 
lucyjną PPR, w ogniu zaostrzającej 
się walki klasowej przerosło rok te 
mu w ORGANICZNĄ, rewolucyjną 
jedność klasy robotniczej. 

Z przełomu tego powstała nasza 
PARTIA — przedowniczka ludu pol 
skiego w walce o Socjalizm, 

Rok, który minął, dowiódł, jak 0- 
gromną siłę stanowi jedność klasy 
robotniczej | jak ogromną nową €- 
nergię wyzwala w masach pracują- 
cych, budujących Socjalizm, jak pod 
nosi rolę ij autorytet kłasy robolni- 
czej. i 

Dlatego zadaniem naszym jest w 


dalszym ciągu utrwalać i podnosić 


ną wyższy poziom świadomości re- 
wołucyjnej jedność klasy robotniczej. 

Czerpiąc siłę naszej Partii z na- 
uk Łeniną i Stalina, z doświadczeń 
WKP(b), coraz bardziej przyśbie- 
szać będziemy nasz marsz do Socja- 
lizmu, służąc w ten Sposób raszemu 
narodowi į wspólnej, międzynaroda- 
wej walce o lepsze jutro całej ludz- 


szego budownictwa © siłę } pomoc |! kości, 


gie lata, ku szczęściu wszystkich ludzi pracy na całym 
Świecie, którzy w Tobie widzą swego Wodza, Nauczy- 


ciela i Ojca, 


prowadzącego nas ku 


lepszej, szczęśliw= 


szej przyszłości, ku socjalizmowi. 


Do Prezydenta RP 


Towarzysza Bolesława Bieruta 


Przewodniczącego Ogólnopolskiego Komitetu 
Obchodu 70-lecia urodzin Józefa Stalina 


7" Towarzyszu Prezydencie! 


Warszawa 


—4 


Niebywałą radością i dumą napawa nas fakt uwzględ 
nienia naszej goracej prośby i nadania naszym zakładom 


nazwy im. Józefa Stalina, Wodza 


stępowej ludzkości. 


i Nauczyciela całej po- 


Zdajemy sobie sprawę, że wyróżnienie naszych za- 


kładów j 
na naszą zaloge szczególne 


nadanie nam tego zaszczytnego miana nakłada 


obowiązki, 


Przyrzekamy, że staniemy się wzorowym zakładem 
i zajmiemy czołowe miejsce wśród wszystkich zakładów 
przemysłu bawełnianego w Polsce. 

Szczery entuzjazm, który ogarnął wszystkich naszych 
robotników i pracowników na wieść o zaszczycie, który 
nas spotkał, oraz fakt wykonania w terminie podjętych 
przez nas zobowiązań jest rękojmią, że za słowem na- 


szym pójdzie czyn. 


Wierzcie, Towarzyszu Prezydencie, że nie zawiedzie” 


Bolesław Bierut 


pener Cyrankiewicz 


my pokładanego w nas zaufania. 

Niech nam żyje długie, długie lata Towarzysz Józef 
Stalin, Wyzwoliciel ńatodu polskiego, ukóchany ` Wódz 
i Nauczyciel klasy robotniczej świata i całej postępowej 


Radosny dzień zatogi 


Zakładów im. JÓZEFA STALINA 


Zaszczytne wyróżnienie nakłada wielkie obowiązki 
Podniosła uroczystość z okazji przemianowania PZPB Nr 1 


Wiadomość o uzyskaniu przez 
PZPB Nr 1 zaszczytnej nazwy Zakła- 
ców im. Stalina, podana w dniu wczoa 
rajszym przez „Glos“, obiegla lotem 
blyskawiey wszystkie sale produkceyj- 
ne, wywoluj jąc wśród całej załogi 
uczucie radości i dumy. Już po kilku 
i godzinach przybrano budynki czer- 
wonymi flagami, Jednocześnie prawie 
zwołano nadzwyczajne zebranie zało- 
gi w Robotniczym Domu Kultury. 


„Pod sztandarem Lenina, pod prze 
wodem Stalina — naprzód do zwycię 
stwa socjalizmu* — głosił wielki 
transparent umieszczony nad stołem 
prezydialnym w sali Domu Kultury. 


Olbrzymia sala nie byla w stanie 
pómjeścić nawet 10- tej części tych, 
którzy pragnęli wziąć udział w uro- 
czystości, zorganizowanej przez za- 
lope dla uczczenia historycznej dla 
zakładu i robotniczej Łodzi, chwili. 
Raz po raz rozlegaly się potężne 
okrzyki ma cześć Generalissimusa 
Józefa Stalina, przyjaźni polsko- -ra- 
dzieckiej, WKP(b), PZPR i jej prze- 
w odniczącego Bolesława Bieruta, 

Sala wstrząsa się potężnym. OKTZY- 
kiem: „Niech żyje Józef Stalin”, gdy 
przewodniczący rady zakładowej tow. 
Augustyniak ogłasza przemianowanie 
zakładów. Ponad tysiąc robotników, 
stojąc śpiewa „Międzynarodówkę*. 

Następnie tow. Augustyniak powi- 
tat zebranych gości i zaprosił do pre- 
zydium: I gekretarza KŁi KW PZPR 
tow. Dworakowskiego, prezydenta m, 


WeWREÓRUREZZRNOKZSZNANNONYCYGZODZNARENOREONYRENASERÓRORURNUCZĄONACEPNYANOWOWOWAZZNKERZNNONUNSEWANY 


W. niedzielę, dnia 18 grudnia o godzinie 1Ę 
w wielkiej Hali Sportowej WIMY idę, 
odbędzie się 


impreza Artystyczna „Głosu Robotniczego 
dla „uczczenia 70-ej rocznicy urodzin 


JÓZEFA 


Wstęp za okazaniem specjalnego kuponu, zamieszczo- 
ża nego w jutrzejszym numerze „Głosu” 


M towoR RDW Annan o RER OR Ao oaz kon ozna saa rake R RAR ZAK KAK NPR Y BARK KABAEYSZAGWKANIANAELRRANA 


Łodzi tow. M. Minora, tow. Kubiaka 
— przewodniczącego Zarzadu Głów= 
nego Zw. Włókniarzy, tow. Krzy« 
wańskiego — przewodniczącego Okrę 
gowej Rady Zwiazków Zawodowych; 
tow, Lewandowskiega — I sekreta- 


tulacje robotnikom z okazji wieikie 

go zaszczytu, którego dostąpiii, 
ZAKŁADY MUSZĄ SIĘ STAĆ 
GODNE WIELKIEGO IMIENIA 
Tow. Dworakowski oświadczył m. 


rza Dzielnicy Fabrycznej. Obok nich | im: 


zasiedli w prozydiumi znani w fabry- 
ce przodownicy pracy: Wrzesińska, 
Samuel, Szkłarek i Woźniak. 
Fntuzjastyczne okrzyki i dlugo- 
trwałe ókłaski wielokrotnie przery- 
wają przemówienie tow. Dworakow- 
skiego. sekretarza KŁ i KW PZPR. 
składającego w imieniu Partii gra- 


Proces iegów, 


— Dzień dzisiejszy jest dniem 
niezwykłym dla Waszej Zalogi, 
Ogólnokrajowy Komitet Obchodu 
40 rocznicy urodzin Generaliss'- 
musa Józefa Stalina, postanowił 
nadać Waszej Fabryce Jega Wiel- 
kie Imię. Polska kinsa robotnicza 
razem ze wszystkimi narodami 


dywersantów i p 


rozpoczął się wczoraj ii 


WARSZAWA (PAP) — 18 bm. 
przed Rejcnowym Sądem Wojskowym 
we Wrocławiu stanęli ohywateje fran 
tuscy Yvonne Bassaler, Bazyli 
Bukisow, Jóżef. Feldeisen i Albert 
Hoffmann, obywatel połski Jan Ku- 
bisiak oraz obywatel niemiecki Wil- 
helm Hild — agenci f współpracowni- 
cy zlikwidowanej w mareu br. przez 
władze bezpieczeństwa publicznego 
siatki wywiadu francuskiego. 

Akt oskarżenia stwierdza, że, jax 
to w toku śłedztwa ustalono, przed 
stawiciele oficjalnych placówek dy- 


e 


ia aia a 


STALINA 


WE WER Z 


Republiki Francen- 
Mmadużywając 
uprawiali z jaw” 


plopatycznych 
skiej w Polsce, 
praw i przywilejów, 


swych lentury 


świata kieruje swe nczucła i na- 
dzieję do swojego Wodza, Józefa 
Stalina. Trzeba wiedzieć, że na- 
zwanie Waszych zakładów imie- 
niem Józefa Stalińa powinno być 
Waszą dumą, Skończyły się cza- 
sy, gdy Wasze zakłady nazywały 
się: Scheiblerowskimi. 

Wasza fabryka posiada w hi- 
storii ruchu robotniczego swoją 
twadycję i dlatego spotkało ją 
wraz z trzema innymi zakładami 
w kraju, to wielkie wyróżnienie. 
Otrzyma ała imię Wodza, który jest 

(Dalszy ciąg na str. 2-cj) , 


palaczy frantuskit 


Wrocławiu 


Jednym -z głównych zadań rezy- 
wywiadu francuskiego w 
Polsce było oprazowywanie i przygo" 


nym pogwałceniem przepisów prawa |towywanie aktów dywersyjno-sa! ota- 


między narodowego szeroką 
ność sabotażowo- dywersyjną i szpie- 
gowskę, skierowaną przeciw tajży- 
wotniejszym interesom państwa pol- 
skiego, 


Już w 1947 roku. zastępca franzu- 
skiego attache wojskowego, major 
Humm, przy ambasadzie w Warsza= 
wie zor ganizował siątkę dywersyjno- 
szpiegowska, oparta na etatowych 
pracownikach francuskich placów żek, 
werbujac do niej: b. ezłonków partii 
hitlerowskiej i zbrodniczej organiza- 
oji 55 oraz polskie elementy reak- 
cyjne: Po: opuszczeniu Polski przez 
majora Humm funkcję jego, jako re- 
zydenta wywiadu, przejął sekretarz 
archiwista "ambasałiy francuskiej w 
Warszawie — Aymer de Brossin de 
Mere. Działalność dywersyjnn-sabo- 
tażowa i szpiegowską uprawiali: se- 
|kretarz konsulatu francuskiego we 
| Wroclawiu Witold Jałoszyński zż do 
wyjazdu z Polski w końcu 1947 r. 
(Yvonne Bassaler — sekretarka kón- 
sulat francuskiego we Wrocławiu 


działał- |żowych w ważnych gałęziach gospo- 


darki narodowej; w celu podważenia 
potencjału przemyslowego Państwa 
Polskiewgo i obniżenia jego zdolności 
obronnej. W związku z tym, de Mere 
i konsul Monge, dawali oskarżonym 
Bukisowowi, Feldeisenowi, Hildowi i 
Hoffmannowi odpowiednie wytyczne 
i zadania, cj zaś poczynili szereg kro 
ków, zmierzających do wprowadzeńia 
otrzymanych instrukcji w czyn. 
Równolegle z akcją sabotażowo-dy= 
wersyjną, wymienieni przedstawiciele 
franeuskich placówek dypłómatycz- 
dych w Polsce uprawiali szpiegostwo 
przeciwko Państwu Polskiemu. in- 
formacje szpiegowskie z dziedziny 
wojskowej dotyczyły jednostek pol- 
skich sił zbroj 11 że szczególnym 
| uwzględnieniem nictwa. Informa- 
leje gospodarcze dotyczyły cálokształ- 
tu obiektów przemysłowych a przede 
wszystkim górnictwa i metalurgii, 
Informacje polityczne dotyczyły sto 
sunków wewnętrznych w partiach 
politycznych oraz instytucjach  ań- 


oraz konsul francuski we Wrocławiu | stwowych. 
— Guv Monze. 


(Ciaz dalszy na str. 2) 


NE zka m 


ludzkości, 


Niech żyje po wszystkie czasy braterstwo narodu pol- 
skiego į narodów Zwiazku Radzieckiego! 


Niech żyje Prezydent Rzeczypospolitej 


Towarzysz Bolesław Bierut! 


Polskiej — 


<HORARZYRNEANKAZRKERROSREDNZONAKERNKNKANNKRKKWKKAKSZANNEJ -PORPKONZKYKACANNEZYNNZKZERKKDRNNGYLYKIKKNO 


Sprawiedli 


iwy wyrok 


na wrogów ludu bułgarskiego 
Agenci Tita i anglosaskich imperialistów 
przyykkiudmnie uicari 


SOFIA (PAP) — W dniu 14 
bm. o godzinie 20 Sąd Najwyż- 
szy Bułgarskiej Republiki Ludo: 
wej ogłosił wyrok w sprawie Ko 
Stowa i Nego wspólników: Sąd uz 
nał następujących oskarżonych 
winnymi zdrady stanu oraz zbro- 
dni szpiegostwa i sabotażu, po- 
stanawiając wymierzyć: 

Kostowowi — karę śmierci. 

Stefanowowi — karę dożywot- 
niego więzienia, 

Pawłowowi — 
niego więzienia. 

Naczewowi — karę dożywotnie” 
ga więzienia, 

Gewrenowowi 
wotniego więzienia. 

Tutewowi — karę dożywotnie” 
go więzienia. 

Conczewowi — karę 15 lat wię 
zienia oraz 

Christowowi — karę 15 lat wię 
zienia. 

Poza tym Sąd uznał Hadżi Pan 


karę dożywot- 


karę doży- 


zowa, Iwanow skiego oraz Bojałce 
lijewa winnymi zdrady stanu i 
zbrodni szpiegostwa i postanowił 
wymierzyć: 
Hadżi „Panzowowi — karę 15 
lat więzienia; 
Iwanowskiemu — karę 12 
lat więzienia, oraz 
Bojałcelijewowi — karę 8 lat 
więzienia, 


Minister Kyszyński * 


gościem demokratycznego 
rządu Niemiec 


BERLIN (PAP) — W środę 14 
bm. przybył z Paryża do Berlina 
jako do stolicy Niemieckiej Re- 
publiki Demokratycznej z pierw” 
szą oficjalną wizytą minister 
spraw zagranicznych ZSRR An- 
drzej Wyszyński, jako gość rządu 
Republiki. 


lat 


Górnicy kopalni im. Józefa Stalina 
manifestują swą radość i wilzięczność 


KATOWICE (PAP). Uroczyste zë- 
branie załogi kopalni „Sosnowiec* 
oddyte w dniu 14 bm. z okazji prze 
mianowania, kopalni  „Sosnowiec* 
ha kopalnię „Im. Józefa Staling* — 
przeistoczyło się w inipónującą Mmd- 
nifestację głębokiej radości, mło- 
ści i wdzięczności dla Wodza poste- 
powej ludzkości — Józefą Stalina. 


Przewodniczący rady zakładowej 
ób. Kurdziel w imieniu całej zało- 
gi oświadczył, iż załoga kopalni, pra 
gnąc wyrazić swoja wdzięczność 
dla Generalissimusa Stalina posta- 
nowiła szczególnie wydajną pracą w 
dniu 20 grudnia uczcić dzień dego 
urodzin 4 wezwać do naśladowaic- 


twa towarzyszy w całej Polsce. 

'Niemiiknące oklaski towarzyszyły 
odczytaniu wezwania do robomi= 
ków polskich. 


Mróz i śnieżyce 


w Afryce Północnej 


PARYŻ (PAP) — Agencja France 
Presse donosi o niespotykanej fali 
mrozów, jaka nawiedziła w tych 
dniach Marokko, Alger i Oran. 

W Marokku spadł śnieg, pokrywa 
jąc warstwą kilkunastu centy metrów 
szereg miast. Śniegi spadły również 
w Algerze i Oranie, 
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Str. 2 


WZRUSZAJĄCE DOWODY 
MIŁOŚCI i PRZYWIĄZANIA 


Wystawa podarków 
społeczeństwa polskiego 


w dniu 13-vm grudnia b. r. otwarta została w Muzeum Narodo= 
wym w Warszawie wystawa podarków od społeczeństwa polskiego 
üla Generalissimusa Stalina z okazji 70-1ecia Jego urodzin. 


w pięciu białych, jasnych od świa 
teł salach Muzeum Narodowego pa- 
nuje atmosfera jakiegoś wielkiego 
ciepła, jakiejś bliskości — atmosfe- 
ra, jaką stworzyć może tylko praw” 
dziwe uczucie, 

Bo też wszystko, co w salach tych 
zostało zgromadzone, to wszystko, co 
aglądamy w szklanych gablotach, na 
stołach i ścianach — ŻRÓDŁO SWE 
MIAŁO W CZCI I MIŁOŚCI, jaką 
naród polski otacza Wodza mas pra 
cujących, obrońcę pokoju i przyja= 
ciela Polski WIELKIEGO 
STALINA. Bo z czcią i miłością spra 
cowane robotnicze i chłopskie rę- 
ce i mięporadne jeszcze niekiedy 
palce młodzieży trudziły się wiele, 
wiele godzin — by Wyzwolicielo= 
wi tnas pracujących okazać w dniu 
Jego 70-tych urodzin swą WDZIĘCZ- 
NOŚĆ I PRZYWIĄZANIE, 


Z całej Polski napłynęły dary 
dla Generalissimusa Stalina. Z 
całej Polski, która dzięki Nie- 
mu, Jego żołnierzom i przyjaź- 
ni narodów ZSRR tętni potęż- 
nym, wspaniałym rytmem od- 
budowy, która jest coraz pięk- 
nicjsza į w której coraz radoś- 
niej rozbrzmiewa _driecięcy 
śmiech. 


Wiec posyłają POLSCY ROBOTNI 
CY TOWARZYSZOWI STALINOWI 
miniaturowe modele swych fabryk 
i kopalń, dźwigi, wagony i sema- 
fory — to wszystko, co w trudzie 
dźwigali z ruin i zniszczenia, by na 
dwa miesiące przed terminem zakoń 
czyć Plan Trzyletni. 

Załoga huty, „Poźój" złożyła w 
darze Józefowi Słalinowi miniatu- 


Radosny dzień załogi 


rę martenowskich pieców, górnicy 
nadesłali przekroje kopalń i ehodni 
ków całkowicie wykonane w węglu, 
robotnicy krośnieńskiego kopalnic- 
twa naftowego — model wiertniczej 
wieży, „Pafawag* —, maleńki wa- 
Bon. Pracownicy spółdzielni Las“ 
w Słupsku pomysłowo wykonali 
godło radzieckie, załogi huty Stalo- 


wa Wola oraz fabryka wyrobów 
precyzyjnych im. gen. Świerczew= 
skiego w Warszawie ofiarowały 


precyzyjne narzędzia pracy. „Drogi. 
Wodzu i Nauczycielu — Towarzyszu 
Stalinie - piszą robotnicy ze Stalo- 
wej Woli — na drodze do socjaliz- 
mu pracujemy wierni naukom 
Twoim di Wielkiego Lenina. Życzy- 
my Ci wiele lat życia i zdrowia dla 
SOTA mas pracujących calego świa 
a 

Robotnicy wydziału elektrycznego 
MZK w Warszawie żaopatrzyli swój 
dar w napis: „Najlepszemu obrońcy 
pokoju, budowniczemu nowego 
świata”. Państwowe Zakłady Prze- 
mysłu Lnianego w Gnaszynie ofa- 
rowały ostatni metr tkaniny, koń- 
czącej plan 3-letni. 


Wzdłuż ścian rzeżby, płaskorzeź- 
by, obrazy o bliskiej robotniczemu 
sercu tręści: dymią na nich kominy 
fabryczne, dudnią krosna, czernią 
się potężne portowe krany. Zwraca 
uwagę piękny obraz wykonany 
przez robotnika - samouka z pań- 
stwowych kamieniołomów granitu 
w woj. wrocławskim, Zresztą prawie 
wszystkie te dziela sztuki stworzo- 
ne zostały rękami samouków, którzy 
dziś, w Polsce Ludowej mogą na- 
reszcie kształcić się i pogłębiać swe 
zamiłowania i zdolności, 

Wiele darów pochodzi od chło- 
pów. Bogate regionalne stroje, barw 
nie malowane skrzynie i piękna ce- 
ramika, maleńkie pługi i traktory — 
są dowodem przywiązania i wdzięcz 
ności polskich chłonów dla Wodza 
mas pracujących, dla Tego, który 
stworzył przesłanki ich wyzwolenia 
epod ucisku obszarników i bogaczy 
wiejskich. Chłopi z gminy Bielawy 


w pow. łowiekim przesłali ręcznie 
rzeżbioną skrzynię z łowickimi, re- 
gionalnym strojami., Związek Samo- 
pomocy Chłopskiej w Olsztynie ofia 
rował portret Stalina z misternie 
wykonanej mozaiki drzewnej, która 
obrazuje sojusz robotniczo = chłop- 
Ski, 

Oprócz napisów pod darami 
oglądamy też tysiące listów, jakie 
ludzie pracy z całej Polski nadsyła- 
ją Towarzyszowi Stalinowi. Są i 
dziecięce jąurki, takie właśnie laur- 
Ki, jakie składa się najbliższym, naj 
droższym... Dzieci polskie obiecują 
Towarzyszowi Stalinowi, że z myślą 
o Nim będą się lepiej uczyć. „Ko- 
chany  Towarzyszu talinie 
pisze chłopka Regina Mazur zę wsi 


Osiek pow. Oława — życzę Wam 
drogi Towarzyszu Stalin żeby To- 
warzysz pracował szczę wie i był 


nadal ojcem wszystkich biednych 


ludzi na świecie”. 


Model latarni morskiej, wykona- 
ny z bursztynu — to dar młodzieży 
z woj. gdańskiego. Po włączeniu kon 
taktu zapalają się światła sygnało- 
we, tak, jak w prawdziwej latarni. 
Uczniowie pracowni robót ręcznych 
z Zakopanego odtworzyli w miniatu 
rze model domu, w którym Lenin 
mieszkał w Poroninie, 

Niezwykle pomysłowy jest dar 
uczniów  'Technicum Bytomskiego: 


dia Generalissimusa Stalina 


WUW UWOLNI UOTUOOTOWOTUO W OUIUUWATUTULOTOLY LIU 


Wolno obraca się glob ziemski, opa 
sany srebrnymi literami napisu: 
„Proletariusze wszystkich krajów — 
łączcie się”, Czerwone światła Wy- 
tyczają granice dwóch światów, świa 
ta postępu i pokoju i świata kapi- 
talistycznego ucisku, świata podże- 
gaczy wojennych. Centrum świata 
pokoju jest Moskwa, siedziba Wiel- 
kiego Stalina. Na globusie wyko- 
nanym przez bytomskich uezniów, 
Meskwę oznacza duży, świetlisty 
punkt. Płyną stąd piękne dźwięki 
kremlowskich kurantów. 


Ze ścian spoglądają portrety Ge- 
neralisstmusa Stalina. Liczne, naj- 
różnórodniejsze portrety. Niektóre 
oryginalne i pomysłowe jak ñ. p. 
dzieło pewnego krawca g Wróoła- 
wia, który tak wycieniował į uto- 
żył słowa Konstytucji Stalinow= 
skiej, że powstał z tych słów wize- 
runek Wodza obozu pokoju. Jest i 
portret wykonany w podobny spo- 
sób z życiorysu Stalina. Są płasko- 
rzeźby w węglu i cukrze, portrety 
ułożone z drewnianej mozaiki, por 
trety malowane... Najróżnorodniej- 
sze portrety — świadczące jednak 
wszystkie o tym, jak bliski jest ser- 
cu Polaków Wódz światowego obo- 
zu pokoju į postępu „obrońca i wy- 
zwaliciel wszystkich uciśnionych lm 
dzi pracy, Generalissimus Stalin, 

Bar. 
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Rola nauki 
w Stalinowskiej Epoce 


Na jednym z kongresów pokoju 
słusznie powiedziano, że sam fakt 
istnienia ZSRR do gruntu zmienia 
społeczno - polityczne procesy całego 

iata. a 
tia Radziecki z Józefem Sta- 
linem na czele stał się podstawową 
siłą w strukturze całego swiata współ 
czesnego į w tym charakterze podsta- 
wowej siły stał się również ośrod- 
kiem światowego ruchu pokoju. Przo- 
dująca rola ZSRR i historyczny takt, 
że Stalin jest obecnie dominującą po- 
stacią historyczną w całym świecie, 
sprawiają, że w związku z rocznicą 
urodzin Generalisgimusa Stalina W 
alym świecie odbywają się manite- 
stacje, które są zadokumentowaniem 


sołidaraości w walce o pokój i w 
walce o nowe oblicze cywilizacji 
ludzkiej, 


Dążymy do socjalizmu, jako do wyż 
szej formy ustroju społecznego, od- 
powiadającej nowoczesnej technice, 
Dążymy do przekształcenia w duchu 
socjalistycznym całej ludzkiej cywi- 
lizacji. I w drodze do socjalizmu Ko- 
rzystamy z bogatego doświadczenia 
ZSRR, 

Doświadczenia radzieckie mówią, 
że socjalizmu nie realizuje się w opar 
ciu o zasady towarzyskiej zabawy, 
lecz w ciężkiej walce z kapitalistycz- 
nymi klasami i kapitalistycznymi pań 
stwami, Państwa kapitalistyczne od 
początku i konsekwentnie zmierzają 
do zniszczenia Związku Radzieckiego, 
jako ośrodka, dokoła którego krysta- 
lizują się nowe spoleczne sily naszej 
epoki, 

Wiemy z doświadczeń radzieckich, 
a obecnie również i z naszych wła- 
snych, że w realizacji socjalizmu nie 
możemy liczyć na techniczną i eko- 
nomiczną pomoc krajów kapitalistycz 
nych. Dywersja wewnętrzna, zbrojna 
inierwencja i wojna domowa, prosja 


ekonomiczna, nie licząca się z żadny" 
mi ludzkimi względami 1 obliczona na 
wygłodzenie ludności — to znane 
Środki, jakie kapitalistyczni władcy 
zastosowali po rewolucji wobec 
Związku Radzieckiego, w zamiarze 
niedopuszczenia do realizacji sooja” 
lizmu. 

Jest wreszcie jeszcze jeden mo- 
ment, który zasługuje na szczególną 
uwagę polskiej nauki. Ten moment— 
le podstawowe miejsce, jakie w so- 
cjalistycznym budownictwie Związku 
Radzieckiego zajmuje nauka radziec- 
ka. Nauka jest istotnym elementem 
leninowsko - stalinowskiej koncepcji 
socjalistycznego narodn. Wysunięcie 
rozwoju nauki na naczelne miejsce 
w programie budownictwa  zocjali- 
stycznego, to uderzający rys stalinow 
skiej polityki kulturalnej, Wielkość 
budżetu oświatowego i rozmach w 
rozbudowie instytucji 1 rozwoju ba- 
dań naukowych wyróżnia Związek 
Radziecki wśród krajów świata, 

Pod względem społecznym nauka 
radziecka nie ma pierwowzorów w 
historii, Nie było bowiem i nie ma 
poza ZSRR innego kraju, którego 
nauka i szłuka tak Ściśle i w tak ©- 
gromnej skali wiązałyby się z potrze- 
bami, problemami i ideałami życia 
prostego człowieka pracy, Z tego 
względu okres stalinowskich pięcio- 
latek — to w dziejach kultury ludz- 
kiej proces przełomowy i nieodwra- 
calny. To jest historyczny tyluł Sta- 
linow' of Epoki do szacunku ze 
strony całego świata nauki — a prze- 
de wszystkim nauki polskiej, która 
chce być twórczym czynnikiem w 
realizacj; idei socjalistycznych naro- 
du polskiego, związanego węzłami 
braterstwa z narodami Z'/iązku Ra- 
dzieckiego. 

(—) Prof. JÓZEF CHAŁASIŃSKEI 
Rektor Uniwersytetu Łódzkiego 


Proces szpiegów, dywersantów i nodpalaczy francuskich 


© e y 8 
rozpoczął się wczoraj we Wrocławiu 


(Dokończenie ze str. 1) 


Oskarżeni przekazywali raporty 
wywiadowcze przez konsulat francu- 
ski we Wrocławiu do ambasądy fran- 
cuskiej w Warszawie, początkowo na 
ręce majora Humm, a potem — de 
Mere., 


W wyniku likwidacji przez władze 
Bezpieczeństwa "w 'połowie" marca 
1949 r. siatki wywiadu francuskiego, 
działalność+szpięgąwska, oskarżonyca 


została przerwana, a akcja dyrersyj- 
no-sabotażowa udaremniona. 


WIN-owcy i AK-owcy 
ną usługach obcego 
wywiadu 

Jednym z wybitniejszych agentów 
francuskiej siatki wywiadowczej by- 
ła Yvonne Bassaler, która w kwiet- 
niu -1946 roku.prowadziła w Paryżu 
ewidencję maferiałów szpiegqwskich 


` 


Zakładów im. Józefa Stalina w Łodzi 


(Dokończenie ze str, 1-ej) 
synonimem epoki zmierzchu ka- 
pitalizmu, otrzymała najwspanial- 
sze imię świata. Trzeba, aby za- 
toga dowiodła, że nie zawiedzie 
pokładanych w niej nadziei, że 
godna jest nosić nazwę Za- 
kłądów imienia Stalina. 

— Życzę zakładom, które będą 
nosiły imię Wielkiego Wodza, aby 
wysoko niosły sztandar przodują- 
cych zakładów w kraju, przyczy- 
niając się do zwycięstwa socjaliz- 
mu w całym świecie. 
Przemówienie I sekretarza KŁ i 

KW PZPR przyjęte zostało żywioło- 
wymi oklaskami i odśpiewaniem „Mię 
dzynarodówki", 


NIE LADA ZASZCZYT 


"Następnie przemawiał prezydent 
m. Łodzi, tow, Minor. 

— Dziś gdy klasa robotnicza całego 
świata przygotowuje się do ucz- 
częnia 70-lecia urodzin Wielkiego 
Człowieka, Józefa Stalina, Wasze 
zakłady spotkał nie lada zaszczyt 
którym nie każdy zakład może się 
poszczycić, — Wasz zakład pra- 
cy nosić będzie Imię Wielkiego 
Stalina. k 

Dzięki genialnej strategii J ózefa 
Stalina kraje demokracji ladowej 
zostały wyzwolone spod jarzma 
faszystowskiego. Na czele sił po- 
koju stoi wielki wódz, nasz uko- 
chany przez wszystkich Towarzysz 
Józef Stalin, który prowadzi nas 
do pełnego źwycięstwa w marszu 
do socjalizmu. 

W dniu tej uroczystości przy- 
rzekamy, że walczyć będziemy 
z kapitalizmem w imię wielkiej 

idei, której od wielu lat „służy 
i przewodzi Towarzysz Stalin. 


Z kolei przemawiał tow, Kubiak — 
przewodniczący Zarządu Głównego 
Związku Zawodowego Włókniarzy. 

Mówca w serdecznych słowach pod 
kreślił znaczenia przemianowania za- 
kladów PZPB Nr 1 na Zakłady imie 
nia Józefa Stalina, Z tego wielkiego 
wydarzenia cieszy się nie tylko ZA- 
loga, ale cała Łódź, i 


PRZYRZEKAMY „. 


Entuzjazm sięga szczytu, gdy na 
mównieę wchodzi jeden z najstar- 
szych robotników Zakładów, nczest- 
nik walk 1905 r., członek SDKPIL, 
następnie KPP, przodownik pracy 
wykończalni tow. Woźniak. 

«Ja. iako stary pracownik tych 


zakładów, jako stary KPP-owiec 
— mówi on drżącym ze wzrusze 
nia głosem — dumny jestem, że 
mogłem dożyć dzisiejszego, wiel- 
kiego dnia, na który tak jak ja, 
czekało tysiące robociarzy łódz- 
kich, maszerujących w latach 
międzywojennych ulicami Łodzi i 
wznoszących okrzyki: „Niech ży 
je Stalin!”*, Niech żyje Związek 
Socjalistycznych Republik Rad!“ 

Bili nas granatowi policjanci, 
wyrzucali nas na bruk kapitaliści, 
Lecz dziś widzimy, że trud nasz, 
nasza walka prowadzona w myśl 
wskazań i pod przewodnictwem 
Józefa Stalina, nie poszła na 
marne. Dziś dane jest nam prze 
żywać ten dzień, kiedy nasza fa- 
bryka, z której przepędziliśmy 
Scheiblerów, Grohmanów i sana- 
cyjnych dyrektorów, ma zaszczyt 
nosić imię naszego kochanego, 
Wielkiego Wodza i Nauczyciela 
— Józefa Stalina. 

Przyrzekamy Ci, niezwycięża- 
ny Wodzu — mówi tow. Woźniak 
— że będziemy stać wiernie i 
nieustępliwie w walce o ideały, 
którym poświęciłeś całe swe ży- 
cie i wszystkie sily. Przyrzekaą- 
my, że słuchać będziemy Twych 


wskazań, jak rozkazów, które 
prowadzą i zaprowadzą całą kla- 
sę robotniczą Świata do Socja- 
lizmu*. 
Końcowych słów tow. Woźniaka sa 
la wysłuchuje stojąc, po czym rozle- 
a się potężny okrzyk: „Niech żyje 
ózżef Stalin — Wódz międzynarodo- 
wego proletariatu. Skandowany O- 
krzyk: „Sta-lin, Sta-lin* wita rów- 
nież przemówienia przodownie pracy: 
Kociaszowej, Józefy Seweryniak oraz 
Michalskiej, które dla uczczenia wiel 
kiego dnia składają zobowiązania wy 
dajniejszej niż dotychczas pracy, peł 
nienia dni stalinowskiej pracy od 
19 — 21 bm. oraz wzywają wszyst- 
kich robotników zakładów do socjali- 
stycznego współzawodnictwa. 


ZAKŁADY NASZE 
OBECNIE MUSZĄ PRZODOWAĆ 
Następnie głos zabrał I sekretarz 

Dzielnicy Fabrycznej, tow. Lewan- 
dowski. 

— Od dziś zakłady nasze będą no- 
siły nazwę Imienia Józefa Stalina. 
Towarzysz Stalin — to największy 
przyjaciel ludu pracującego, który 
dał wyraz swej przyjaźni, oswoba- 


dzając nas spod jarzma hitlerow- 
skiego. Jemu zawdzięczać należy, że 
klasa robotnicza czuje się dziś go- 
spodarzem na dużej części kuli ziem- 
skiej. Jego imię winno nam przy- 
świecać w walce o utrwalenie pokoju 
i postępu na świecie. Będę wyrazi- 
cielem całej załogi, jeśli zawołam 
„Niech żyje Wielki Stalin i prowa- 
dzi nas do Zwycięstwa”. Huczne 
okrzyki i burzliwe oklaski były jed- 
nomyślną odpowiedzią zebranych na 
rzucone hasło. 

W imieniu zebranych wysłane zosta 
ły depesze do Towarzysza „Józefa 
Stalina 1 do Prezydenta tow, Bole- 
sława Bieruta, 

Tekst depesz został przez zebra- 
nych jednomyślnie zaaprobowany. 

— Niech żyje Towarzysz Stalin! 
Niech żyją Zakłady im. Stalina! 
Niech żyje PZPR i jej przewodniczą= 
ey — tow. Bolesław Bierut! Niech 
żyje przyjaźń ze Związkiem Radziec- 
kim! — okrzykont radosnym nie by- 
ło końca, 


MAiod zież Ód zik 


czci rocznicę urodzin Józefa Stalina 
10 tys. uczestników zebrania wysyła list do Wodza Obozu Pokoju 


Onegdaj hala sportowa Wimy na 
Widzewie stała się widownią potęż- 
nej manifestacji ku czci Wodza Pro- 
letariatu Tow. Józefa Stalina. W ha 
li zgromadziło się ponad dziesięć ty 
sięcy ZMP-owców i młodzieży tie- 
zorganizowanej z łódzkich fabryk i 
szkół na gigantycznym wiecu, po- 
święconym 70 rocznicy urodzin Tow. 
Stalina. Na wiec przybyły również 
delegacje młodzieży z terenu woje- 
wództwa łódzkiego. 


Wiec zagaił przewodniczący Za- 
rządu Wojewódzkiego ZMP w. Łodzi 
ob. Feliks Starzec, Następnie w i- 
mieniu Komitetu Łódzkiego Polskiej 
Zjednoczonej Partii Robotniczej 
przemówił sekretarz KŁ tow. Jan 
Grudziński, podkreślając uroczystą 
atmosferę dni poprzedzających rocz 
nice urodzin Tow. Stalina, dni w 
których łódzka klasa robotnicza, a 
w jej szeregach również młodzież 
daje dowody głębokiego przywiąza- 


lnia i miłości do Wielkiego Przywód 
cy klasy robotniczej. 

Tysiące listów i rezolucji, masg- 
we zobowiązania produkcyjne i sta- 
linowskie dni pracy są widomym 
świadectwem hołdu, jaki lódzka kla 
sa robotnicza składa Geniuszowi Re 
wolucji. A 

Po przemówieniu tow, Grudziń- 
skiego dłuższe przemówienie wygło- 
sił przewodni Zarządu Łódz 
kiego ZMP tow. Bolesław Koperski, 

Mówca w swoim przemówieniu 
podkreślił i zobrazował wkład Tow. 
Stalina w dzieło pogłębienia mar- 
ksizmu-leninizmu i twórczego jego 
rozwinięcia, zwracając szczególną u 
wagę na nauki, jakie czerpać powin 
na młodzież polska z dzieł Stalina. 
który niejedną pracę swą poświęcił 
sprawie rozwoju ruchu młodzieżowe 
go. 

-" Po przemówieniu tow. Koperskie- 
go na salę wbiegły sztafety ZMP-ow 
skie, które przyniosły meldunki o 


zobowiązaniach podjętych w związ- 
ku z rocznicą urodzin Tow, Stalina 
i życzenia dla Niego. 


Sztafety te przybyłe z Zarządu 
Wojewódzkiego i Łódzkiego ZMP 
przejęły meldunki przyniesione 
przez około 2.000 biegaczy z najdal- 
szych krańców naszego wojewódz= 
twa i ze wszystkich kół ZMP w Ło- 
dzi. Meldunki i życzenia zostały 
przez Prezydium wiecu przekazane 
Zarządowi Głównemu ZMP w War- 
szawie. 

Na zakończenie części oficjalnej 
zebrana na wiecu młodzież wśród 
burzliwych oklasków i entuzjastycz= 
nych owacji uchwaliła wysłanie 
LISTU OD MŁODZIEŻY ŁODZ- 
KIEJ DO TOW. STALINA (tekst 
listu podajemy w dzisiejszej „Try- 
bunie Młodych"). 

Wiec zakończyła bogata i urozma- 
icóna część artystyczna w wykona- 
niu zespołów młodzieżowych. 


nadchodzących z Polski. 
jako sekretarka w konsulacie francu- 


skim we Wrocławiu, przejęła od Wi-- 


tolda  Jałoszyńskiego kierownictwo 
zorganizowanej już uprzednio siatki 
wywiadowczej, wydajge jej członkom 
instrukcje i polecenia oraz gromadząc 
dostarczane materiały szpiegowskie. 
W swej działalności szpiegowskiej 
Bassaler posługiwała się osobnikami, 
uprawłającywi jaż przed“ zwerbowa- 
niemsdo pracy, wywiadowczej, wrogą. 
działalność przeciwko Państwu Pol- 
skiemu w szeregach organizacji kon- 


spiracyjnych, jak „WiN“ i innych. 
Agenci jej, np. oskarżony Jan Kubi- 


siak i Maria Kubisiak, należeli naj- 
pierw do nielegalnej AK, a następ- 
nie do WiN w Przemyślu. 


Osk. Jan Kubisiak został zwerbo- 
wany do pracy na rzecz wywiadu 
francuskiego za wynagrodzeniem pia 
niężnym przez Jałoszyńskiego i uży- 
wał pseudonimu „V 2“, Kubisiak pro- 
wadził ożywioną działalność wywia- 
dowczą, a także zwerbował do siatki 
szpiegowskiej szereg osób, które d^- 
starczały mu ważnych informacji. 
Kubisiak za pracę szpiegowską łącz 
nie otrzymał 600.000 zł, 

Osk. Bazyli Bukisow, zwerbowany 
w maju ub. roku w Krakowie przez 
mjr. Hun, sporządzał raporty wy- 
wiadowcze i plany obiektów na tere- 
nie woj. krakowskiego, kieleckie- 
go, śŚląsko-dąbrowskiego i wroclaw- 
skiego i systematycznie przekazywał 
je do de Merve, podpisując je pseudo- 
nimem „Martin. 

W listopadzie ub. roku Bukisow zo- 
atał przyjęty na posadę woźnego w 
konsulacie francuskim we Wrocła- 
wiu. De Mere w połowie stycznia br. 
polecił mu wyjechać do zachodnich 
powiatów województwa wrocławskie- 
go, w celu ustalenia położenia waż- 
nych obiektów 1 sporządzenia odpo- 
wiednich planów. 


Informacje szły do Anglii 


De Mere zadanie to otrzymał od 
brytyjskich organów wywiadowczych. 
IW pierwszych dniach marca br. Bu- 
kisow otrzymał od „sekretarza-archi- 
twisty“ ambasady francuskiej polece- 
nie zwerbowania ok. 10 agentów z 0- 
jkolie Wałbrzycha, w celu zorganizo- 
wania sieci dywersyjno-sabotażowej, 
która przez systematyczne uszkadza- 
nie maszyn i zasypywanie chodników 
wiata riszezyć kopalnie wałbrzyskie- 
go okręgu węglowego. Aresztowanie 
przeszkodziło Bukisowowi w wyko- 
naniu zleconych mu czynów. Za 
swą pracę na rzecz wywiadu otrzy- 
mał on łącznie 1.100.,000 zł, 
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Rezydenci. francuskiej sieci dywer- 
syjno-szpiegowskiej szczególnie chęt» 
nie opierali się w swej pracy prze- 
ciwko Polsce na elementach hitle- 
rawskich, Agentem tego pokroju był 
obywatel francuski narodowości nie- 
„mieckiej, osłą Józef Teldeisen, któ- 
ry uzyskiwał i przekazywał central 
wywiadu francuskiego wiadomości o 
pierwszorzędnym znaczeniu dla o- 
„brormości państwa polskiego. 
| W. połowie października ub. roku 
| Feldeisen na polecenie de Mere kazał 
zwerbowanemu przez siebie członko- 
[i dawnej partii hitlerowskiej, Ru- 
dolfowi Eilscherowi, zniszczyć hutę 
szkłą w Kunicach, w pow. Żary, któ- 
re to zamierzenia zostały również 
nokrzyżowane przea władze bezpie- 
czeństwa. 


Sabotaże 
w górnictwie węglowym 


Innym czynnym hitlerowcem, 050- 
biście kontaktującym się z de Mere, 
był Wilhelm Hiid, któremu za udzie- 
lania wiadomości, stanowiących ta- 
jemnicę peństwuwą, obiecano francu- 
ski paszport. Hiłd zdobył i przeka- 
zał de Mere różne dane o wałbrzy- 
skim zagłębiu węglowym i inne. 

Przekazał on także próbkę kopali- 
ny, mającej ważne znaczenie dla obro 
ny państwa. Konsul francuski wa 
Wrocławiu, Guy Monge zleci£ Wil- 
helmowi Hilde dokonywanie przy po- 
mocy gruvy zorganizowanej przez te- 
goź ezkarżonegc, systematycznego 
sabotażu w kopalniach węgla, Polecił 
mu m.1s. uszkadzać urządzenia wen- 
tylacyjne. w celu systematycznego 
zatruwan'a pracujacych górników gł- 
zami rruiącymi. Realizacji zleconych 
mu akrów dywersyjnych zapobiegła 
interwarcja władz bezpieczeństwa, 


Podpalacze 
i szkodnicy przy pracy 


Ob, frareuski narodowości niemiec- 
kiej, Albert Hoffmann z Bielawy 
(pow, dzierżoniowski) udzielał za wy 
nagrodzeniem różnych informacji woj 
skowyczh i gospodarczych. Hoffmann 
podjął się również dokonywania ak- 
tów dywersyjnego sabotażu w Pań- 
stwowych Zakł. Przemysłu Bawelnia- 
nego Nr 1 w Bielawie. 


Kongai Monge w szczególności po- 
lecit mu podpalać magazyny z goto- 
wå prołukcją i suroweami oraz zni- 
szczyć miejscową elektrownię. 

W zakończeniu akt oskarżenia pre- 
cyzuje winę poszczególnych oskarżo- 
nych, podając kwalifikację prawns 
ich czynów. 
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CGT przeciw antypolskim prowokacjom 


reakcyjnego rządu | francuskiego 


PARYŻ (PAP). Biuro Konfedera!- 
ne CGT ogłosiło następującej treści 
komunikat: „Biuro Konfederalne 
CGT piętnuje prowokacje rządu 
francuskiego w stosunku do Polski, 
jako jeden z przejawów jego agre- 
sywnej polityki, Wysiedlenia nauczy 
cieli polskich z Francji wbrew ukła 
dom zawartym między obu rząda- 


mi — są charakterystycznym prze- 
jawem tej polityki. Wysiedleni na- 
uczyciele zastępowani są przez fa- 
szystów. 

Biuro Konfederalne CGT wzywa 
wszystkie organizacje związkowe do 
wzmożenia akcji protestacyjnej prze 
ciwko tym prowokacjom”, 
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Znaczenie nieśmiertelnych dzieł Tow. STALINA 
Co zaczerpnęli z nich aktywiści partyjni PZPB Nr 7 


Nieśmiertelne dzieła Towa 
rzysza Józefa Stalina, Histo- 
ria WKP(b), Zagadnienia Le- 
ninizmu, dziesiątki książek, 
setki przemówień i broszur 
stały się własnością mas rot 
botniczych, zmagających się 
z wyzyskiem i uciskiera kapi 
talistycznym, walczących o po 
kój i sprawiedliwość społecz- 
ną w najodleglejszych zakąt 
kach kuli ziemskiej, 

Dziełą Tow. Stalina stały się 
własnością maas nie tylko dlatego, 
że odbito je w milionach egzem- 
piarzy, ale przede wszystkim z te 
go względu, że zawierają one prak 
tyczne, zrozumiałe dla każdego 
wskazania i rady, stanowiące nie 
zawodny oręż w codziennej pracy i 
walce aktywisty partyjnego, mło 
dzieżowego czy też związkowego. 

Polska klasa robotnicza, wal- 
cząca długie lata z cbcym ji wła- 
snym kapitałem oraz obszarnic- 
twem, polska klasa robotnicza, 
budująca w trudzie dnia codzien= 
nego nową rzeczywistość socjali- 
stycznego jutra, czerpała i czer- 
pie nieustannie ożywcze siły z wie 
kopomnych dzieł Józefa Stalina. 

wiadectwa tego znajdujemy 
nie tylko w wypowiedziach mę- 
żów stanu, nie tylko w doniosłych 
rezolucjach i deklaracjach. O wiel 
kiej nauce, płynącej, z dzieł Sta- 
lina, mówi prostymi słowami 
każdy aktywny PZPR-owiec, 

Posłuchajmy więć, czego nauczy 
l; się od Tow. Stalina aktywiści 
partyjni z PZPB Nr 7. 

— Ze wszystkich dzieł Tow. 
Stalina, które znam — mówi 
towarzysz Józef Sukiennik 
najbardziej cenna dla mnie jest 
Historia WKP(b). Książkę tę 
studiuję % zamiłowaniem, Czer- 
pie z niej nieocenione wska* 
zówki pomagające mi zawsze w 
pracy partyjnej. Tow. Stalin w 
krótkim kursie Historii WKP) po 
kazał, jakim powinien być szczery 
i oddany członek Partii, jak powi- 
nien się on uczyć od mas i uczyć 
masy. Dla mnie Stalin — to przede 
wszystkim nauczyciel, stanowiący 
wzór dla każdego aktywisty, nar 
uczyciel, pełen cierpliwości i wy- 
rozumiałości wobec ucznia, a za- 
razem z nieugięta stanowczością 
t stałością pogłębiający i wzboga 
cający naukę marksizmu-leniniz 
mu. 

— Trudno mi mówić o tym, że 
chciałbym być takim członkiem 
Partii, jakim jest Tow. Stalin — 
mówi tow. Feliks Wojciechowski. 


— 
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miary. Nie znamy obecnie niko- 
go, kto by potrafił równie czujnie, 
wiernie ; wytrwale stać na straży 
czystości oraz rewolucyjności ru- 
chu robotniczego, jak tę czyni To- 
warzysz Stalin. Nauki, płynące 
z książek j przemówień Tow, Sta- 
lina, uczą nas jednak tej niezłom- 
nej postawy bojownika o socja* 
lizm, uczą rewolucyjnej czujności 
i wierności wobec ideologii Partii, 


Tego też staram się od Tow, Sta- 
lina nauczyć. ) 

—Towarzysz Stalin powiedział kie 
dyś, że z małych rzeczy tworzą się 
wielkie — oświadcza tow. Włady- 
sław Suchodolski, sekretarz orga- 
nizacji partyjnej przy PZPB Nr 7. 
Zdanie to jest dla mnie drogo- 
wskazem w mej prący sekretarza 
organizacji partyjnej. Stałem się 
bardziej wnikliwy, bardziej spo- 


Dobrze zasłużona radość 


Odwiedzamy wyróżnione nagrodami zespoły 
najwyższej jakości 


— Dobrałyśmy się wszystkie, jak 
„w korcu maku”, Lubimy uczciwą ro 
botę — i to jest całą tajemnicą na- 
szego powodzenia — opowiada tow. 
Galantowa, spoglądając na swe 
współpracownice, tow. tow, Plnskotę 
1 Cieślakową. Czwarta członkini na- 
grodzonego zespołu z DZPB Nr 3, tow. 
Kosmala jest chora i nie mogła 
przybyć do pracy. 


A tu taka wielka radość —1 do te- 

go niespodziewana! Wprawdzie wie- 
działy wszystkie, że pracowały do- 
brze, że nie zmarnowały ani jednej 
chwili i zawsze wyrobiły więcej wąt- 
ku, niż to wskazywał plan dzienny. 
Ale przecież tyle zespołów z całej 
Polski wzięło udział w konkursie! 
Trudno więc było uwierzyć, żeby 
wśród 15 najlepszych ze wszystkich 
polskich fabryk bawełnianych zna- 
lazł się właśnie i zespół tow. Plusko- 
ty s „Bawełnianej Trójki". A tym- 
Czasem... 

Oj, przydadzą się te pieniądze, 
przydadzą, 1 Pluskocie na święta, i 
Cieślakowej, posiadającej dwie córki 
kształcące się — jedna na Uniwersy- 
tecie, a druga w Gimnazjum Krawiac 
kim — i Galantowej, matce dwojga 
drobnych dzieci. A 1 Kosmalina na 
pewno ogromnie się ucieszy. 


A przy tym, jaki to powód do du- 
my, być jednym z pietnastu najlep- 
szych w Polsce zespołów! Wesołe, 
rozradowane twarze tkaczek świad- 
czą lepiej o ich radości, niż jakiekol- 
wiek słowa. 

* . * 


W PZPB Nr 7 Z | nowina ro- 
zeszła się w mig już od samego rana, 


Mamy tylko jednego geniusza tej | Dwa zespoły: tow. tow. KRowzanowej i 
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Balcerzaka zdobyły nagrody po 
150.000 zł. Wieść obiegła lotem bły- 
skawicy wszystkie oddziały produk- 
cyjne. 

— Słyszane to rzeczy przed wojną, 
Żeby robotnik otrzymywał jakieś na- 
grody? A teraz — 150.000 zł! Taka 
suma! — dziwią się prządki i tkacze. 
A członkowie zespołów tow. tow, Kow 
zanowej 1 Balcerzaka raz po raz prze 
glądają „Głos Robotniczy”, aby u= 
pewnić się, że naprawdę na pierw- 
szej stronie widnieją ich nazwiska. 

Tow, Balcerzak ma zresztą i inny 
jeszcze większy powód do radości, 
Oło równocześnie z uzyskaniem na- 
grody przez jego zespół, żona jego 
powiła bliźnięta — dwie córeczki, 
Jakże przydadzą mu się teraz te pie- 
'niądze na wyprawkę dla dzieci! 

Zarząd Główny Związku Zawodo- 
wego Włókniarzy ofiaruje w poda- 
runku inicjatorowi zespołów konkur- 
sowych dwuosobowy wózek dla jego 
pociech, | 

Zdarza się tak nieraz, że radości 


przybywają parami. 
i A (sam) 


Nasi korespondenci tabr czni mis 


strzegawczy, gdyż zrozumiałem, 
że z małych braków i niedociąg- 
nięć w fabryce może urosnąć groż 
ba wielkiego niebezpieczeństwa. 
Równocześnie uświadomiłem so- 
bie że na pozór nic nie znacząca 
rozmowa z towarzyszem czy bez- 
partyjnym może w swych skut» 
kach wzniecić wspaniały poryw 
entuzjazmu dla naszej „prawy. 
Przytaczam przykład tego jeď 
nego tylko zdania, aby podkreślić, 
że należy uważnie i bacznie studio 
wać wypowiedzi Tow. Stalina, W 
każdym Jego zdaniu kryje się 
wielka, nieśmiertelna prawda, 
A Kar. 


" 
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Tito szuka h ctroktorów 


Juk podaje berliński dziennik — „Zeit am Abend“, titowska misja woje 
showa w Berlinie zajęła się gorliwie werbunkiem b. oficerów hitlerot= 
skich do służby w armii jugosłowiańskiej, Poszukiwani są przede toszyst+ 


kim „specjaliści* — inżynierowie, lołnicy i choemiey. 


„Ochotmicy* nie: 


miecry są zaopatrytwani w odpowiednie dokumenty i pieniądze, zaś policja 
berlińska twykreśła ich ze spisów ludnościowych, jako „osoby zaginione“ (1). 
W tych transakcjach pośredniczą członkowie szpiegowskiego „Biura W sahiod. 
niego”, które jest przybudówką partii schumacherowskiej, 

Wiadomość ta, skądinąd interesująca, nie może być jednak rewelacją 
dla tych, którzy orientują się w dzisiejszych stosunkach w Jugosławii i zna 


ja „osobliwości? titowskiego režimu. 


Skoro życie gospodarcze Jugosławii 


opanowane jest — wskutek zdrady Tito — przez businessmanów anglo- 
sasłsich, dlaczegóżby w armii jugosłowiańskiej nie mieli rzadzić instrukto- 


rzy hitlerowscy? .. 


Wszystko to logicznie uzupełnia się nawzajem, 


Jedynie do policji nie potrzebuje Tito sprowadzać „specjalistów“ x zo- 


granicy: 


za dziesięciu wytrawnych gestapowców.. 


Tych -= dosyć jest na miejscu,, tam Rankowicz starczy przecież 


Tak toczą się sprawy w ujarz 


mionej przez titowską klikę Jugosławii. Toczą się aż do czasu, gdy naród 


jugosłowiański zabierze głos i od podłych zdrajców zażąda rachunku. 


B, D.: 
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Najwspanialszy dar 


dla Towarzysza Stalina 


Zobowiązania łódzkiej klasy robotniczej 
pomnożą siły i dorobek Polski Ludowej 


Poniewaź dzień obchodu 70 rocznicy urodzin Towarzysza Stalina 
staję się coraz bliższy, we wszystkich zakładach robotnicy i pracow- 
nicy umysłowi, przystąpili ze zdwojoną energią do selennego wypeł 
nienia zobowiązań, podjętych celem uczczenia tego wielkiego święta, 


Meldunki, jakie otrzymujemy z po- 
szczególnych zakładów dowodzą, że 
załogi wzięły głęboko do serea swe 
zobowiązania i wiele spośród nich 
już zostało wykonanych przed termi- 
nem. Meldunki te świadczą, że dzień 
21 grudnia w znacznym stopniu przy- 
czyni się do wzmożenia współzawod= 
nictwa, usprawnienia produkcji, pod- 
niesienia ilości i jakości towarów, 

PZPW Nr 1 zawiadamiają nas, że 
na dzień 21 grudnia, zgodnie z zobo- 
wiązaniem, zostanie wykonana po- 
nadplanowa produkcja, Codzienne 
plany produkcyjne są zawsze wypeł- 
nianez nadwyżka. Upłynnianie zitpa- 
sów towarów surowych również prze 
biega sprawnie, w myśl zobowiązań, 

Robotnicy  „Wełnianej = Dwójki‘ 


z duma donoszą, że ze 130 tysięcy me 
trów, jakie tkalnia zobowiazała się 
wykonać ponad plan, wyprodukowa- 
no już ponad 100 tysięcy metrów. 
Pozostała ilość będzie wytworzona 
przed ustalonym terminem. W myśl 
postanowienia, zorganizowano 11 no- 
wych zespołów wysokiej jakości. 
PZPB w Rudzie Pabianickiej rów- 
nież wywiązują się całkowicie z zo- 
bowiązań, podjętych w ramach „Czy- 
nu Stalinowskiego”. W  przędzalni 
zorganizowano 24 zespoły jakościo- 
we, a Koło ZMP utworzyło 19 bry- 
gad młodzieżowych. Do współzawod- 
nictwa przystąpiło już b4 procent 
załogi. Do 21 bm. współzawodniczyć 
e 60 procent robotników rudz- 
ch. 
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Wyścig racjonalizacji 


Każdy stolarz wie, ile kłopotu Sobczak zastosował pomysł racjona 


sprawiają mu sęki w drzewie, ile 
musi poświęcić pracy, żeby je ušu- 
nać i wstawić w ich miejsce kawał 
ki zdrowego drzewa. Trzeba te zro- 
bić starannie, aby przedmiot, wy- 
konany z drzewa, był solidny i ła- 
dnie wyglądał. Jeszcze do niedaw- 
na proces „zaprawiania* jednego 


seka trwał 15 minut. Dopiero pra- 


|cównik PPB w Łodzi ob. Zygmunt 
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Nowa przewijarka bedzie gotowa 


ma dzień urodzin Towarzysza Stalina 
Brygada remontowa PZPW Nr. 5 wypełnia 


Tak są zajęci pracą, że mie więcej 
wokoło siebie nie widzą, To brygada 
remontowa w PZPW Nr 5 pod kie- 
runkiem montera, tow. Barabąsa, 
która zobowiązała się dla uczczenia 
70-1ecia urodzin Wielkiego Stalina 
uruchomić nową przewijarkę. Ma- 
szyna ta była bardzo potrzebna za- 
kładom. Tow. Barabąs pierwszy pod 
sunął myśl szukania jej w złomie, 
gdzie podobno leżała od kilku lat. 
Ustawienie ze złomu maszyny nie 
przyszło łatwo. Dużo części brako- 
walo i trzeba je było zastąpić in- 
nymi które należało wyszukiwać w 
złomie, dobierać z innych maszyn 
lub też dorabiać nowe. Zdarzało Się, 
że przy montowaniu nowej przewi- 
datki brygada natrafiała na różne 
trudności, ale tow. Barabąs jest tak- 
że racjomalizatorem i to pomogło mu 
setnie przy pokonywaniu tych trud- 
mości, 

Wyrażano już wątpliwości, czy ze 
względu ma brak niektórych części 
da się w ogóle puścić w ruch maszy 
nę. Tymczasem zupełnie niespodzie- 
wanie tow. Barabąs zjawia się w se 
krefariacie i oświadcza z dumą, że 
na urodziny Towarzysza Józefa Sta- 
lina, maszyna na pewno będzie go- 
towa. > 

Prosimy tow. Barabąsa, aby nam 
coś powiedział o swej pracy. On 
sam jest pełen skromności i nie mó- 
wi o swych zasługach. Wraz ze swą 
brygadą, tow. tow. Zubrzyckim i 
Zbrożkiem, wykonają swe zobowią- 
zanie już ma 18 grudnia. Starają 
się, jak moga, aby pracą swą oka- 
zać serdeczne uczucia dla Towarzy- 
sza Stalina. 

Chociaż tów. Barąbąs pomija mil 


nia, — Zanontowanie tej maszyny ze 
złomu stanowi całkowitą zasługę 
tow. Barabąsa — oświadcza sekre- 
tarz organizacji podstawowej. 

Nie chcemy dłuzej przeszkadzać w 
pracy tow. Barabąsowi, ale na za- 
kończenie pytamy, czy cieszy się, że 
zdąży ze swym  podarunkiem na 
czas. 


trudne zobowiązania 


Tow. Barabas odpowiada głęboko 
wzruszony: 

— Tak - tak, towarzyszko, to trud 
no wyrazić słowami. — A z jego 
spojrzenia widać, że ten monter - 
racjonalizator, darzy prawdziwym, 
szczerym uczuciem Wodza między- 
narodowego proletariatu, Rag 


lizatorski, skracający ten czas do 3 
minnt. 

Robotnicy stolarni naszego przed 
siębiorstwa Remontowo - Montażo- 
wego Przemysła Lekkiego Oddział 
OSM w Rudzie Pabianickiej, zasto- 
sowali odrazu pomysł ob. Sobczaka 
nie bylt jednak z niego zupełnie 
zadowoleni. Szczególnie tow. tow. 
Stefanowi Kaczmarkowi i Józefowi 
Boguszowi nie odpowiadał jeszcze 
ten według nich zbyt dlugi czas za- 
prawiania sęków. 

Postanowili więc jeszcze bardziej 
udoskonalić to usprawnienie i każ= 
dą wolną chwilę poświęcali npraco 
waniu nowej metody. Do pracy Ta- 


cjonalizatorskiej zachęcała ica tow. 


Furmańska, sekretarz organizacji 
podstawowej, opowiadając im 0 
osiągnięciach  racjonalizatorów ra- 


dzieckich, przytaczając fakty z ich 
życia i poczynań. I otóż po krótkim 
czasie tow. tow. Kaczmarek i Bo- 
gusz dopięli swego. Tak usprawnili 
pomysł tow. Sobczaka, że czas za= 
prawiania sęków skrócii 20-krot- 
nie. Obecnie w ciągu jednej minuty. 
można więc zaprawić 7 sęków. 

Gdy składano życzenia racjonali- 
zatorom, odpowiedzieli skromnie — 


Zobowiązania Stalinowskie wPZPDZzNr.1 


Jakość ma pierwszym planie 


Chociaż cały oddział osnowowy w 
PZPDz. Nr 1 uczestniczył we współ- 
zawodnictwie, nie utworzono jednak 
zespołów jakościowych. Nikomu z 
„Jedynki Dziewiarskiej" nie przyszło 
jakoś do głowy, aby takie zespoły 
zorganizować, po prostu wydawało" 
się, że właśnie tak, jak jest, jest do- 
brze. 

Ale nadchodziła 70-letnia rocznica 
urodzin Towarzysza Stalina. W „Je- 
dynce Dziewiarskiej* zawrzało, Cała 
załoga zdawała sobie sprawę, że 
winna podjąć zobowiązania, i że to 
nie może być rzecz błaha. Zobowią- 
zanie to swym znaczeniem i zasię- 
giem musi licować z powagą drogie- 
go Imienia, na którego cześć ma zo- 
stać podjęte. Wreszcie, po gruntow= 
nej naradzie na ogólnym zebraniu, 
postanowiono zorganizować zespoły 
najwyższej jakości w dziewiarni, w 
oddziale osnowowym, jako, że stano- 
wi on jeden z podstawowych oddzia- 
łów produkcyjnych. Jak to było po- 
trzebne świadczy fakt, że na zebra- 
niu zgłosiło się 6 zespołów po 3 oso- 


czeniem swe wysiłki, jednak organi by, pracujących na 3 zmiany, a obec- 
zacjia podstawowa jest innego zda- |nie już ich jest 9. Organizacja pod- 


stawowa, Rada Zakładowa i dyrekcja 
zdają sobie sprawę, że zespoły te 
przyniosą znaczny wzrost jakości 
produkcji. Dlatego postanowiono oto- 
czyć je szczególną opieką. Klasyfika- 
cja dzianin będzie się odbywać pod 
okiem fachowca, dziewiarza, którego 
do tej pory nie było. Fachowiec ten, 
jako brakarz będzie miał możność 
przekazywania swych doświadczeń 
zespołom najwyższej Jakości, 

Tuż przy wejściu na salę, na pierw 
szych dwóch maszynach dziewiar- 
skich, pracuje tow. Gabriel Goliński, 
który jeden z pierwszych zgłosił się 
do zespołu jakościowego. 


— Podpisaliśmy zobowiązanie — 
oświadcza tow. Goliński — i moją 
oraz całego zespołu ambicją będzie 
produkować jak najwięcej I gatunku 
dzianiny. A przyrzekamy to dlatego, 
aby godnie uczcić naszego Wielkiega 
Nauczyciela, któremu tak wiele 2a- 
wdzięczamy, 

Tow. Jan Michalak mówi, że trze- 
ba bardzo pilnie uważać, aby „wata“ 
nie dostała się do oczek, bo wtedy w 
dzianinie robią się błędy, ale przy 


odpowiednim wysiłku dziewiarz mo- 
że temu zapobiec. 

Tow. Michalak również należy do 
zespołu jakościowego i cieszy się, że 
w ten sposób przyczyni się do ucz- 
czenia Wielkiej Rocznicy i do pod- 
niesienia jakości produkcji w swoich 
zakładach pracy. 

— Zorganizowaliśmy zespoły jako- 
|ściowe w tym celu — mówi tow. Ed- 
ward Szajbler — aby wytwarzać to- 
war zupełnie dobry. A że będzie tak 
na pewno, świadczą nasze zobowiąza- 
nia, których nie rzucamy na wiatr, 

Wszyscy, którzy przystąpili do ze- 
społów najwyższej jakości, zapewnia- 
ją o możliwości podniesienia jakości 
produkcji, Chociaż w ostatnim mie- 
siącu jakość wyrażała się cyfrą 90 
procent, to obeenie, dzięki zespołom 
najwyższej jakości, ulegnie ona dal- 
szemu udoskonaleniu, 

„Jedynka Dziewiarska* podjgła je- 
szcze wicie innych zobowiązań, ale 
sprawę podniesienia jakości wysunę- 
ła na pierwszy plan. Wierzymy, że 
zobowiązania Stalinowskie na pewno 
podniosą jakość w Jedynce Dzie- 


"wiarskiej". 


Przecież nie wielkiego się nia stało. 
Ot, pomyśleliśmy trochę 1 dowie- 
dliśmy jeszcze raz, że gdy człowiek 
usilnie do czegoś dąży, to zawsze 
postawi na swoim. 

Sukces naszych towarzyszy Toz- 
szedł się szerokim echem wśród pra 
cowników Przedsiębiorstwa Remon 
towo = Montażowego, którzy słusz= 
nie dumni są ze swych racjonaliza- 
torów. Mało, budujący przykład ich 
osiągnięcia zachęcił i innych. Obec= 
nie każdy myśli o tyn, żeby stać 
się racjonalizatorem i w ten spo- 
sób przyczynić się do usprawnienia 
produkcji 

Cz. R. 


Korespondent „Głosu” 
Przedsiębiorstwa 


— Cała załoga naszej wykończalni 
uczestniczy już we współzawodni= 
ctwie — piszą towarzysze PZPB Nr8. 
Wykonywanie zobowiązań produk 
cyjnych przebiega pomyślnie. W tkól 
ni do dnia 21 bm. zostanie wywonany 
plan ilościowy i jakościowy ze hacze 
ną nadwyżką. 

Załoga „Strzelczyka”* wykańcza już 
sporządzanie przyrządów do płyt to- 
karkowych oraz do wiercenia otwo- 
rów w słupkach wiertarek. W tych 
dniach zostang ukończone dwie to- 
karki, nieobjęte planem. 

Meldunek robotników z PZPJG Nr 
8 brzmi, jak następuje: 

— Ukończyliśmy przed terminem 
budowę szkoły przemysłowej naszych 
zakładów, Liga Kobiet zorganizowa- 
ła kółko studiujących życiorys Towa- 
rzysza Stalina i dnia 17 bm. urucho- 
mi świetlicg dla swych członkiń. 

Nasze: przędzalnia, tkalnia i wy- 
kończalnia, wykonają do dnia 21 bm, 
swa. zobowiązania produkcyjne, Ma- 
my zamiar podjąć jeszcze dodatko- 
we zobowiązania, aby w dniu 21 gru- 
dnia zwiększoną wydajnością uczcić 
uroczyście 70 rocznicę u Towa- 
rzysza Stalina. 

W PZPDa. Nr 5 zorganizowano już 
kółka studiujących Życiorys Towa- 
rzysza Stalina, zwiększono o 10 proc. 
ilość współzawodniczących. Do dnia 
31 grudnia załoga wykona ponad 
plan 8 tysięcy sztuk konfekcji, 

Nie ulega więc wątpliwości, że po- 
dejmowane żywiołowo zobowiązania 
będą z nadwyżką wykonane, a zapał 
i ofiarność przy ich wypełnianiu sta- 
ńnowią najwspanialszy podarunek zło 
żony Towarzyszowi Stalinowi przez 
łódzką klasę robotniczą. Przyczyni 
się on bowiem do podniesienia bor 
gactwa kraju, którego Generalissi- 
mus Stalin jest serdecznym Przyja- 


Remontowo - Montażowego P. I. |cietiem i Wyzwolicielem, 


380 tys. pudełek leży w magazynach 


a fabryki pasty skarżą się na ich brak 


W jednym e listopadowych nu- 
merów „Trybuny Wolności uka= 
zał się artykuł p. t.: „Wołanie o pu- 
detka". Z artykułu tego dowiadu- 
jemy się, że fabryka pasty do obu= 
wia „Dobrolin* boryka sie z wiel- 
kimi trudnościami wobec braku pu 
dełek do wyrabianej pasty. Autor 
notatki podaje, że grozi to fabryce 
zarwaniem planu produkcyjnego, a 
widoki na otrzymanie 'nowych pu- 
delek są — ze względu na b. póź- 
ne upaństwowienie fabryki i tym 
samym nie uwzględnienie jej po- 
trzeb w państwowym planie — bar 
dzo słabe. Tymczasem w zakładach 
naszych, Wytwórni Sprzętu Mecha- 
nicznego Nr 4, posiadamy zamaga- 
zynowanych 380.000 pudełek do pa- 
sty do obuwia. Od przeszło dwóch 
lat kierownictwo naszych zakładów 
czyni starania, aby Centrala Wyro- 
bów Blaszanych w Bytomiu, do któ 
rej pudełka te mależą, usunęła je i 
dostarczyła tam, gdzie należy. Jed- 
nak nasze upomnienia f wszelkie 


interwencje pozostają bez echa. Pu- 
dełka zaś zapełniają nam magazyny 
i sprawiają wiele kłopotów z kon- 
setwacją, 

Załoga naszych zakładów była prze 
świadczona, że ta trudność w usu= 
nięciu pudełek wypływa z nadmia- 
ru łego wyrobu, tymczasem notat- 
ka w „Trybunie Wolnosci“ otwo- 
nzyła nam oczy nie tylko na faktycz 
ny stan, ale i na działalność niektó- 
rych central oraz instytucji, wywo- 
łując wśród mas słuszne oburzenie. 

Kiedy z jednej strony bracia na- 
si, robotnicy 2 fabryki „Dobrolin' 
wołają o pudełka, których im brak, 
z drugiej strony my wołamy już od 
przeszło dwóch lat również o pū- 
dełka, ale aby je od nay zabrano, 
centrale nasze piszą pisma i pi- 
Semika, czekając chyba, aż fabryka 
„Dobrolin* stanie a będące u nas 
pudełka przeżre rdza. 

J. Boryna 
korespondent fabryczny „Głosu” 
z W.S.M. Nr 4. 


Robotnicy Księżego Młyna 


biorą udział w Stalinowskich Dniach Pracy 


W 79 rocznicę urodzin Ukochanego 
Wodza Międzynarodowego Proletaria- 
tu, Wielkiego Przyjaciela i Oswobo* 
dziciela Narodu Polskiego, Towarzy- 
sza Józefa Stalina, załoga przędzalni 
„Księży Młyn” podjęła zobowiązania 
produkcyjne, o których pisaliśmy już. 

Śpieszymy jednak donieść, że prócz 
tych zobowiązań 75 osób spośród na- 
szej załogi zobowiązało się w dńlach 
od 19 do 21 grudnia pełnić przy 
swych warszłatach warly honorowe. 


Utrzymają oni wzórową czystość oraz 
porządek na salach i zwiększą znacz- 
nie wydajność swej pracy. 

Oddział Przędzalni „Księży Młyn” 
jest przodującym oddziałem PZPR 
Nr 1. Będziemy się starać utrzymać 
nadal naszą dobrą sławę, aby okazać 
narodom radzieckim, że godni jeste- 
śmv, aby fabryka nasza nosiła wiel- 
kie imię Józefa Stalina. 

Władysław Jóżwiak 
korespondent „Głosu? | 
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Młodzież łódzka 
Wodzowi postepowei ludzkości 


Przyrzeczenia w liście do Tow. STALINA 


W ubiegłą środę dn. 14 b. m, w hali Wimy odbyła się 


poteżna manifestacja młodzie ży na cześć 
Stalina. W manifestacji wzigło 


ZMP-owców 2 fabryk i szkół 


Zebrana młodzież z entuzjazmem przyjęła 
«wysłanie listu do Towarzysza Stalina z okazji 


Jego urodzin. 


= A oto treść listu: 

„My, młodzież robotniczej Ło- 
dzi i województwa łódzkiego, 
zebrana na Wiecu w Hali Wi- 
my dnia 14 grudnia 1949 r. prze- 
syłamy Ci, Towarzyszu Stalinie, 
najserdeczniejsze, młodzieńcze 
życzenia długich lat życia i pra” 
cy dla dobra międzynarodowego 
proletariatu, postępu i pokoju. 

Wasze święto—-70 rocznicę uro 
dzin obchodzą nie tylko narody 
Związku Radzieckiego. Obchodzą 
je wszyscy ludzie pracy na świe* 
cie, obchodzi szczególnie uroczyś 
cie naród polski. 

Wasze zasługi dla naszego pań 
stwa są szczególnie wielkie. Dwu 
krotnie w naszej historii uzyska” 
liśmy niepodległość dzięki Zwiąż 
kowi Radzieckiemu i jegó przy- 
wódcom — Wielkiemu. Lehinowi 
i dzięki Wam, Towarzyszu. Sta- 
linie. 

Wielka Socjalistyczna Rewolu- 
cja Październikowa, której Wy 


Wskazania 


Towarzysza Józefa 
udział kilkanaście tysięcy 
łódzkich. 

1 uchwaliła 
70 rocznicy 


byliście współtwórcą, pierwsza 
uznała prawa naszego narodu do 
samostanowienia o sobie. 

Gdy faszyzm niemiecki zalał 
naszą ziemię, jedyna nasza na 
dzieja była w Armii Radzieckiej, 
którą Wy dowodziliście. 

Wojska radzieckie, przez Was 
kierowane, wygnały hitlerowców 
z naszego kraju i przyniosły nam 
wolność. W okresie bezpośrednio 
po wyzwoleniu, gdy kraj nasz 
borykał się z ogromnymi trudno* 
ściami gospodarczymi, do Polski 
Gzięki Waszej osobistej trosce, 
przybyły ze Zwiazku Radzieckie- 
go setki wagonów bawełny, zbo- 
ża, surowców przemysłowych, 
aby uchronić nasz kraj od głodu, 
a.nasze fabryki od postojów. 

Nigdy nie zapomnimy Wam. 
Mowarzyszu Stalinie, że występo- 
waliście zawsze na arenie mię- 
dzynarodowej w obronie naszych 
najżywotniejszych interesów, w 
obronie naszych odwiecznych 


praw do granie na Odrze, Nysie 
i Bałtyku. 

Dzięki Waszej słusznej pokojo- 
wej polityce graniczymy obecnie 
na zachodzie z miłującą pokój 
Niemiecką Republika Demokra- 
tyczną. Dzięki Zwiazkówi Ra: 
dzieckiemu, na którego czele Wy 
stoicie, jesteśmy dziś państwem 
ludowo-demokratycznym, a ju- 
tro będziemy socjalistycznym. Na 
sza pozycją na arenie międzyna* 
rodowej wzrosła wydatnie przede 
wszystkim dzięki pokojowej po- 
lityce Związku Radzieckiego. 

Przed kilkoma tygodniami z 
duma i radością powitaliśmy 
fakt mianowania Marszałka Ro- 
kossowskiego Ministrem Obrony 
Narodowej Rzeczypospolitej Pol- 
skiej. Ten fakt, że jeden z naj- 
wybitniejszych Waszych uczniów 
— uczeń Stalinowskiej Szkoły 
Dowódców, jest Dowódcą Ludo* 
wego Wojska Polskiego sfanowi 
dalszy poważny krok ku umoc* 
nieniu naszych granie na Odrze 
i Nysie, ku powiększeniu sił obo- 
zu pokoju. 

Dla nas, młodzieży polskiej, 
wspaniałym wzorem walki i pra 
cy jest Leninowsko-Stalinowski 
Komsomoł. Swe wspaniałe zwy- 
cięstwa zawdzięcza  Komsómoł 
przede wszystkim Waszej pomo- 
cy. Waszemu kierownictwu, nau 
kom i wskazaniom. My czerpiemy 


Stalina 


- Zbiór listów i. przemówień do młodzieży - ov: > 


TAFTS i BR 
Młodzież polska wila z wiel- 
ka radościa ukazanie się nakła- 
dem Ksiażki i Wiedzy” zbiorku 
listów i przemówień Józefa Sta- 
lina do młodzieży:*) W zbiorku 
tym znajdujemy między innymi 
przemówienie Stalina na VIII 
Zjeździe Komsomołu, w którym 
Stalin określa zadania mlodzie: 
ży radzieckiej w budownictwie 
socjalistycznym, W tym okresie 
niezbedne jest podniesienie go- 
towości bojowej klasy robotni- 
czej i jej młodzieży przeciwko 
wrogom klasowym. Towarzysz 
Stalin, omawiajać osiągnięcia 
pieciu lat pokojowego rozwoju 
ZSRR. mówi: 


„W ciągu tych pięciu lat 
kroczyłiśmiy naprzód gładko, 
jak po szynach. W związku z 
tym wielu naszych działaczy 
opanował nastrój, że Wszys- 
tko pójdzie jak po maśle, że 
siedzimy nieomal w pociągu 
pośpiesznymm i posuwamy się 
.po szynach wprost, bez prze- 
siadki ku socjafizmowi”. 

I dalej: „Na czym polega 
niebezpieczeństwo takich na- 
strojów? Na tym, że zapró- 
szają one oczy klasie robot- 
miczej, nie pozwalają jej doj- 
rzeć swoich wrogów, usypia- 
ja ja chełpliwymi opowiada- 
niami o słabości naszych wro 
gów i podważają jej goto- 
wość bojowa" 


Jakże na czasie są dzisiaj te 
słowa! 
Dalszym ważnym zada- 
niem Partii i Komsomołu jest: 
„bezlitosna walka z biurokratyz 
mem, organizowanie masowej 
krytyki od dołu, uwzględnianie 
tej krytyki w praktycznych de- 
cyzjach, dotyczących likwidacji 
naszych braków”. Dla organiza- 
cji ZMP-owskiej słowa te na 
obecnym etapie są niezwykłe 
aktualne, Trzeba walczyć z biu- 
rokratyżmem i „kacykostwem”, 
gdyż szkodzą one młodzieży, 
uniemożliwiają jej korzystanie 
, z przysługujących praw i ptzywi 
jlejów, Trzeba bardziej, niż do- 
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narodowej Związku Radzieckie- 
go, wobec konieczności stworze 
nia nowych kadr budownictwa 
socjalistycznego. Towarzysz Sta 
lin, zwracając się do młodzieży, 
MÓWI: 


„Aby budować, trzeba mieć 
wiedzę, trzeba posiąść naukę. 
Aby zaś mieć wiedzę, trzeba 
się uczyć, Uczyć sie wytrwale, 
cierpliwie. Uczyć się od wszys 
tkich — i od wrogów, 1 od 
przyjaciół, zwłaszcza od wro- 
gów. Uczyć się, zacisnąwszy 
zęby, nie bojąc się, że wrogo- 
wie będą się śmieli z nas, z na 
szej ignorancji, z naszego za- 
cofania, Mamy przed sobą 
twierdzę. Twierdza ta nazywa 
się nauka z jej licznymi galę- 
ziami wiedzy, Twierdzę tę mu 
simy zdobyć za wszelką cenę. 
Twierdzę tę musi zdobyć mło 
dzież, jeżeli chce zostać praw 
dziwym następcą starej gwar- 

dii”, 


W: pozostalych listach i prze- 


tychczas, stosować metodę zdro! mówieniach, zamieszczonych W 


wej krytyki i szczerej samokry- 
tyki, które ulepszają, udoskona- 


lają pracę. W obliczu ogromnych . 


p~ ZZM i „i COnN 


zbiorku, Tow. Stalin mówi o za 
daniach komsomolskiej organi- 
zacii na wyższych tczelniach. 


| zadań przebudowy gospodarki; 


o dkfywie komsomolskim na 
wsi o roli zadaniach prasy 
mlodzieżówej, 


Komsomol „potralił spełnić 
swe zadania dlatego. że prowa- 
dził swa działalność pod kierow- 
niętwem Partii,że umiał w swej 
dzialalności |laczyć naukę w 
ogóle, nauke leninowską zaś w 
szczególności z codzienną pracą 
praktyczna, że umiał wychowy- 
wać młode pokolenie robotni- 
ków i robofnie, chłopów i chio- 
pek w duchu internacjonalizmu, 
że (imiał znależć wspólny język 
dla starych ij młodych leninow- 
ców. dla starej i młodej gwar- 
gii, że umial całą swa dzialal- 
ność podporządkować intere- 
som dyktatury  prolelariatu i 
zwycięstwa budownictwa socja- 
listycznego”, 

z» A. Ni 


ś) Józef Stalin: Io 
„Książka i Wiedza 1049; 


młodzieży 
str. 43, 


 WZUMOŻORE praca 
składa 


r 


fa O F al 


i czerpać będziemy z tych samych 
źródeł, z których IKomsomoł czer 
pie swą siłę, 


PRZYRZERAMY CI, TO- 
WARZYSZU STALINIE, że w 
naszej codziennej walce, na- 
uce, pracy, starać się bedzie- 
my osiągać takie wyniki, ja- 
kie uzyskuje klerowany przez 
WKP (b) i przez Was Kom- 
somoł. 


My, młodzi robotnicy, PRZY 
RZEKAMY CI, TOWARZY- 
SZU STALINIE w przede- 
dniu Waszego święta, że stale 
i systematycznie podnosić bę- 
dziemy wydajność naszej pro 
dukcji.  Tworzyć będziemy 
młodzieżowe zespoły  najlep- 
szej jakości, taśmy młodzieżo- 
we, aby w ten sposób przyczy 
nić sie do zwiększenia wydaj- 
ności naszych fabryk, 


My, młodzi chłopi, PRZY- 


RZEKAMY (CI TOWARZY- 
SZU STALINIE, że w swej 
pracy w spółdzielniach pro- 


dukcyjnych, w Państwowych 
Gospodarstwach Rolnych nie 
pozostaniemy w tyle za mło- 
dzieżą robotniczą, że stale j 
systematycznie podnosić bę- 
dziemy wydajność naszej praz 
cy i zwiększymy nasze wysił- 
ki nad  podnłesieniem kul- 
turalnym wsi przez zakładanie 
domów ludowych, świetlic, 
Ludowych Zespołów Sporto- 
wych. 


My, uczniowie, PRZYRZE- 
RAMY CI, TOWARZYSZU 
STALINIE; liże wzorując się 
na młodzieży radzieckiej pod- 
nosić będziemy p! ` 


„ 


pózioótn, treśći 
wyniki nauczania w szkołach. 


My, ZMP-owcy, „harcerze. 
junacy SP  przyrzekamy, 
że w swej pracy organizacyj 
nej i ideowo-wychowawczej 
czerpać będziemy z bogatych 


doświadczeń Komsomołu i 
Pioniera, 


PRZYRZEKAMY te wszyst 
kie zobowiazania w pełni wy- 
konać, Zdajemy sobie sprawę 
z tego, że swoją pracą w Ía- 
brykach, na wsi, w urzędach, 
swą nauką w szkołach i na 
uniwersytetach przyczyniamy 
się do umocnienia Światowe- 
go Obozu Postępu i Pokoju, 
na którego czele Wy, TOWA- 
RZYSZU STALINIE stoicie, 
W wypełnieniu wszystkich 
stojących przed nami  żadań 


pomoże nam PRZYKŁAD 
WASZEGO, TOWARZYSZU 


STALINIE ŻYCIA, 


WASZEJ 
WALKI I PRACY, 
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Unitersyte asia 


Rewolucja! 


pAUTOTA siss 
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STALIN 


Historia lat siedemdziesięciu 
w telegraficznym skrócie; — STALIN 
Batumskie demonstracje... 


I kraju wielki ogień się pali 


Skrót ten rozwiniesz — 

— będzie epopeja stutomotca, 
W kraju Rewolucja się pali, 
W Petersburgu dała hasto 


LENIN I! LENIN?! STALIN! 
Wrasta słotwo w epokę, 

Rośnie słowo ze stali, 

IF dziesięciolecia rośnie słowo, 
„JF dziesięciolecia rośnie śpiew: 
„Zbudujemy świat na nowo“! 
STALIN! STALIN! STALIN! 
Potem lata: czterdziesty pierwszy, 
drugi, trzeci, czwarty i piaty, 


Ne ` Świat targały burze zawrotne 
mask: i Krett | 4 
42 Wwa O Miny. 7 zeta 
WY WE Płonące lonty, 
W Iepiance gdzieś na Ukrainie 
Í Uzbrojeni ludzie słuchali: 
l - „UWAGA! TU MÓWI MOSKIFA! 


PRZEMAWIA TOWARZYSZ STALIN" 


Bojownicy wulezący o wolność, 


żałnierze ruchu oporu, 


górnicy, tkacze, kowale 
słuchali tajnej radiostacji: 
„SŁUCHAJCIE! MÓWI STALIN!" 


Słowo: STALIN znaczyło — ZWYCIĘSTWO. 


Słowo: STALIN — znaczyło NADZIEJA, 


A potem ruszyło ze wschodu zwycięstwo 
Potęga najeźdźcy — runęła, 


Prowadził Stalin, 


Słuchajcie proletariusze świata! [ 
Słowa takie jak: WOLNOŚĆ i SZCZĘŚCIE 
SPRAWIEDLIWOŚĆ, ZAPAŁ i RADOŚĆ, 
Rewolucja, co płomieniem pali 

s Wolna pieśń o „Sztandarze Naszym" — 
Można zamknąć w jednym słonie: 


STALINI 


Robert Gluth 
członek ZMP 
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Uchwały III Plenum CRZZ 


w sprawie pracy Związków Zawodowych wśród młodzieży 


Jedną z ważniejszych uchwał pod- 
jętych przez MI Plenum ORZZ, jest 
uchwała o rozwiązaniu Sekcji Mto- 
dzieżowych Związków Zawodowych 
i skoordynowaniu pracy Związków 
Zawodowych w zakresie zaęadnień 
młodzieżowych ze Związkiem Młodzie 
ży Polskiej. 


Z początkiem 1046 r. zostały utwo- 
rzońe we wszystkich zakładach pra- 
cy odrębne związkowe ogniwa crga- 
nizacyjne dla młodzieży Sekcje 
Młodzieżówe Związków Zawodowych. 


Jakie były główne zadania i cel u- 
tworzenia gekcji? Zadaniem sekcji 
było zespolenie organizacyjne całej 
młodzieży pracującej i wychowanie 
tej młodzieży w dachu twórczej pra- 
cy dła Polski Ludowej, w duchu so- 
fidarności z młodzieżą pracująca ca- 
łego świata, a w szczególności z mło- 
dzieżą ZSRR. Sekcje mobilizowały 
cała młodzież pracujacą do zadań od- 
budowy kraju, do podniesienia dyscy- 
pliny pracy wśród młodzieży, do 
zwiększenia wydajności pracy. 
chwała HI Plenum CRZZ stwierdza, 
że kierownicza roła Sekcji Młodzie- 
żowych Źw. Zaw. w organizowaniu 
ruchu współzawodnietwa pracy wśród 
młodzieży, najpierw w ramach Mło- 
dzieżowego Wyścigu Pracy, a później 
w Młodzieżowych Sekcjach Współza- 
wodnictwa Pracy „w poważnym stop 
niu przyczyniła się do przedtermino- 
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wego wykonania trzyletniego planu 
gospodarczego“. 

Sèkcje Młodzieżowe otaczały stałą 
troską młodzież pracującą, przestrze- 
gały uprawnień młodzieży: wynika ją- 
cych z ustawrdawstwa układów zbio: 
rowych, przyczyniły się do realizacji 
szeregu postulatów wysuwanych 
przez młodzież pracującą w zakresie 
szkolenia zawodowego, samokształce- 
nia, organizowania wczasów. Wychc- 
wały w swych szeregach kadry przy- 
szłych działaczy związkowych. 

W okresie przed zjednoczeniem 
młodzieżowych organizacji ideowó- 
wychowawczych Sekcje Młodzieżowe 
Zw: Zaw. skupiając w swych szere- 
gach calą młodzież pracującą, w swej 
codziennej i praktycznej działalności 
realizowały i cementowały jej jed- 
nose. 

Zjednoczenie młodzieżowych orga- 
nizncji ideowo-wychowawczych i po- 
wołanie do życia jednolitej organiza- 
cji Związku Młodzieży Polskiej, 
było punktem zwrotnym w życiu ca- 
ej naszej młodzieży, a szczególnie 
młodzieży pracującej, Od chwili zjed 
noczenia Związek Młodzieży Polskiej 
w zakładach pracy i przedsiębior- 
stwach stał się przodującym oddzia- 
łem młodzieży pracującej. 

ZMP mobilizuje młodzież pracują- 
ce da wzmożenia wydajności pracy, 
wychowuje mlodzieź w duchu świado- 
mej dyscypliny pracy, w dushu sọ- 


cjalistycznego stosunku do pracy i do 
własności spolecznej. Poprzez swoją 
działalność organizacyjną wśród mło- 
dzieży robotniczej dba o ciągłe pod- 
noszenie jej kwalifikacji zawodo= 
wych. 

HNI Plenum CRZZ, dokonujac anali- 
zy i oceny dotychczasowej pracy tro- 
wądzonej przez Zw. Zaw. na odcinku 
młodzieży pracującej i uwzględniając 
rozwój, jaki dokonał się na odcinku 
młodzieży w Polsce Ludowej, stwier- 
dziła w swojej uchwale: „powstanie 
Związku Młodzieży Polskiej, jako kie- 
rownika całej młodzieży, a w tym i 
młodzieży należącej do Źw. Zawodo- 
wych, wzrost jego autorytetu w ma- 
sach młodzieży — stwarza dla Rad 
Zakładowych i oddziałów Zw. Zaw. 
możliwości hardziej wszechstronne: 
go rozwijania całokształtu priev 
wśród młodzieży w oparciu o ZMP, 
W tych warunkach dalsze istnienie 
Sekcji Młodzieżowej Zw. Zaw., Żako 
odrębnych ogniw organizacyjnych w 
zakładach pracy, staje się niecelowe". 

Uchwała IH Plenum CRZZ wzywa 
wszystkie ogniwa związkowe do oka- 
zania pomocy Związkowi Mlodzieży 
Polskiej w realizacji całokształtu je- 
go roli i zadań, Uchwala kładzie na- 
cisk. hy wszystkie instancje związ- 
kowe wzmogły opiekę i zaintereso- 
wanie młodzieżą pracującą, zapewni- 
ły młodzieży nieodzowne warnnki nie 
zbędne dli stałego podwyższania kwa 
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lifikacji produkcyjno - technicznych. 
dopomogly przy organizowaniu sieci 
szkół i kursów fachowych, podnosiły 
poziom nauczania młodych robotni- 
ków i okazywały pomoc młodzieży w 
opanawaniu techniki i przodujących 
metod pracy. 

Uchwała wzywa ogniwa związko- 
we, by dopilnowały ze swej strony, 
aby organa gospodarcze przestrze- 
gały ustawodawstwa pracy, a w 
szczególności przepisów 0 ochronie 
pracy młodzieży; do śmielszego wys 
suwania nowego aktywu związkowe 
go spośród młodzieży pracującej. 

Uchwała zaleca wprowadzenie do 
wszystkich instancji związkowych 
łącznie z radami zakładowymi przede 
sta wicieli ZMP. 

By zapewnić wykonanie tych za- 
dań i koordynację pracy Związków 
Zawodowych ze Związkiem Młodzieży 
Polskiej, utrzymane zostają w dal- 
szym ciąru istniejące przy wszyst- 
kich instancjach związkowych wy- 
działy i referaty młodzieżowe. 

Podjęta przez III Plenum CRZZ 
uchwala w sprawie pracy Związków 
Zawodowych wśród młodzieży podno- 
si autorytet ZMP ow zakładach prz- 
cy i przedsiębiorstwach, przyczyni 
się do. jeszcze śŚciślejszego roztocze 
nia opieki ze strony Związków Zawo: 
dowych nad młodzieżą pracująca, 
która jest dumą i przyszłością klasy 
robotniczej. 
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GŁOS KUTNOWSKI 


Kronika m. Kuina Rok pracy naszej organizacji 


Wzrasta autorytet Partii wśród mas pezpartyjnych 


WAŻNIEJSZE TELEFONY 


2 — Pow, Kom. M. O. 
53 — Miejski Posterunek MO. 
41 — Straż Pożarna 
50 — Zarząd Miasta Kutna 
51 — Starostwo Powiatowe 
32 — Pow. Zaki. Elektryczny 
102 — Prezydium Pow. Rady 
Narodowej 

108 — Pow. Zakł. Ubezp. Wza- 
jemnych, ul, Narutowi- 
cza Nr 20 

01 — Urząd Zdrowia 

20 — Szpital Powiatowy 

34 — Ubezp. Społeczna 

1 — Walenta, Apteka 

52 — Chacińska, Apteka. 

106 — Apteka „Pod Orłem* 
90 — Pogotowie Sanit. PCK 
89 — Polski Czerwony Krzyż 

(PCE) , 
> 
Redakcja i Administr. „Głosu 


Kutnówskiego* 


mieści się w 


Kutnie przy ul. Narutowicza 2, 


tel. 217. 


Zjednoczenie 


partii robotni- | wsi i 5 przy fabrykach. Na kur 


czych było potężnym wydarze= | sach szkoli się 460 najbardziej 


niem w historii polskiej klasy 
robotniczej, Po półwiekowym 
rozbiciu w owym historycznym 
dniu 15 grudnia 1948 r. dokona 
no wreszcie tego, o czym ma- 
rzyli od lat działacze robotni- 
czy. Powstała jedna, Polsk» 
Zjednoczona Partia Robotnicza, 
skupiająca w swych szeregach 
najlepszych synów polskiego 
proletariatd. 

„Pierwszym poważnym zada- 
niem — mówi nam tow. Cichoc- 


aktywnych członków naszej 
Partii. 

Jednocześnie rozrastała się ku- 
tnowska organizacja PZPR i 
wzrastał autorytet Partii wśród 
mas bezpartyjnych. Podstawo- 
we organizacje partyjne na tere” 
nie naszego powiatu współpra- 
cują ściśle z bezpartyjnymi. Bez 
partyjni radzą się i mówią o 
swych bolaczkach į niedociągnię 
ciach nie gdzie indziej, ale właś- 
nie w organizacjach podstawo- 


ki, II sekretarz Komitetu Po- | wych. 


wiatowego PZPR w Kutnie — 
było organiczne scementowanie 
szeregów Zjednoczonej Partii. 

W pierwszych dniach po Zje- 
dnoczeniu praca Komitetu Po- 
wiatowego PZPR w Kutnie skie 
rowana zostala na ustalenie 
faktycznej liczby członków i u- 
zupełnienie ewidencji, która do 
zjednoczenie była w niektórych 
organizacjach partyjnych zanie- 
dbana: 

Zaczęliśmy także szkolić ak- 
tyw PZPR-owski. Szkolenie 
ideologiczne rozpoczęło się w 
połowie stycznia, W pierwszym 
okresie odbywało się ono zale: 
dwie w trzech punktach i obej- 
mowało 120 towarzyszy. Dziś 
liczba punktów wzrosła do 8 na 


„PORADNIK ROLNIKA" 


NA WSZYSTKIE T 


. £4 


„JE 


będzie doradcą, dającym fachowe wiadomości rolnicze j 


doradcą chłopa mało i średniorolnego 


ROLNIKU! 


CZY WIESZ JAK ZWIĘKSZYĆ SWE PLONY? 
HODOWCO! 

CZY WIESZ JAK USPRAWNIĆ HODOWLĘ? 
KOBIETO! d 

CZY WIESZ JAK WYCHOWYWAĆ SWOJE DZIECKO BY BYŁO 

ZDROWE I WESOŁE? 


E PYTANIA ODPOWIE CI WYCZERPUJĄCO 


» „PORADNIK ROLNIKA“ 
NA ROK 1950, ' 


Poradnik - kalendarz w ręku każdego czlowieka pracy na wsi 


a 


zz 


informacje. 
W .Poradniku Rolnika* czytelnik znajdzie wiadomoścj z geo» 


grafii, przyrody, techniki oraz informacje 


dowli zwierząt domowych. 
Gospodyni wiejska znajdzie w .„Poradniku Rolnika* szereg in 
teresujących ją wiadomości. 
„Poradnik Rolnika* zawierać będzie 400 stron bogato į koloro 
wo ilustrowanych fotografiami i rysunkami, 


Cena „Poradnika Rolnika* dla zamawiających 


ciekawe 


o uprawie roślin i ho- 


w przedpłacie 


przez pocztę wynosi zł, 100, w sprzedaży zaś zł, 150, 


Nie zwlekaj więc i zamów niezwłocznie „Poradnik Rolnika'* 


w 


najbliższej azencii, pośrednictwie pocztowym lub u Twego listono- 
sza.” 


To wszystko świadczy o tym, 
że wspólpraca Partii z masami 
bezpartyjnymi ciągle zacieśnia 
się i pogłębia. to wszystko 
świadczy o tvm, że Polska Zje- 
dnoczona Partia Robotnicza 
jest partią przodującą całego na- 
rodu. 

Z jakim dorobkiem witamy 
pierwszą rocznicę owej history- 
cznej chwili? ` 

Pierwszą rocznicę Zjednocze- 
nia partii robotniczych witamy 

oważnymi osiągnięciami na 
cażdym odcinku naszego życia. 


Właśnie dzięki towarzyszom z 
podstawowych organizacji par- 
tyjnych, którzy doglądali pro- 
dukcji i w zarodku likwidowali 
wszelkie niedociągnięcia, właś- 
pie dzięki ich twórczemu wysil- 
kowi przedterminowo wykona- 
ny zostal plan 5-letni, plan od- 
budowy naszego kraju. 
Poważńie wzrósł wplyw ña- 
szych towarzyszy na życie gos- 
podarcze powiatu. O ile przed- 
tem mało interesowano się pra” 
cą administracji samorządowej: 
nie wnikano i nie zwracano uwa 
gi na sprawiedliwy rozdział po- 
mocy, udzielanej przez państwo 
malo i średniorolnym chłopom 
— to po 15 grudnia na odcinku 
tym nastąpiły poważne zmiany 
na lepsze. Towarzysze zrozu- 
mieli, że właśnie oni odpowie- 
działni są za wszystko to, co 
dzieje się w terenie, zrozumieli, 
że nauke marksizmu i leniniz- 
mu, trzeba stosować w życiu co 
dziennym. Rezultaty tego, — to 
przedwczesne wykonania pla- 
nów produkcvjnvch przez po- 
szczególne zakłady pracy, to po 
wodzenie takich akcji jak: kon* 


..200402000640440040000440400440006000404000000004044400040000004040440004004004040000404000 ..22+938 


Uroczyste zebranie w Kutnie 


W dniu 18 bm. o godz. 10, odbędzie 


rocznicy urodzin Tow. Stalina, 
zebranie. 


Podobne zebrania Zorganizowane zostaną 


sie dla uczczenia 70" 
w sali ZMP w Kutnie uroczyste 


w Żychlinie i w 


Krośniewicach, Teqo samego dnia odbędą się we wszystkich 


gromadach uroczyste zebrania, 
neralissimusa J. Stalina, 


+ 


poświęcone życiu i walce Ge- 
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traktacja trzody chlewnej, kon* 
traktacja roślin przemysłowych, 
akcja likwidacji analfabetyzmu 
i szereg innych. 

W okresie rocznym zmienił 
się także skład socjalny szere= 
gów partyjnych. Obecnie inteli- 
gencja stanowi nie wiele ponad 
10 procent, chłopi około 21, re- 
sztę robotnicy. “i 

Frzyglądająac się wyżej wy- 
mienionym liczbom, stwierdzić 
icednak musimy że w szeregach 
partyjnych znajduje się stanow- 
czo za mało chłopów. I właśnie 
na tym odcinku kutnowska or* 
ganizacia PZPR ma jeszcze wie- 
le do zdziałania. 

Ostatnie uchwały III Plenum 
KC PZPR wywarły na kutnow= 
skich towarzyszach głębokie 
wrażenie, Przeniesienie tych u- 
chwal na grunt kutnowski przy 
czyniło się w poważnym stop- 
niu do podniesienia poziomu 
organizacyjnego, zmieniło styl 
pracy. Uchwały III Plenum KC 
PZPR ubojowiły Partię, wzmo- 
gły czujność klasową. Na odby 
tych zebraniach towarzysze nie 
szczędzili słów krytyki i samo- 
krytyki, jawnie wskazywali na 
wszelkie błędy i braki, i wysu= 
wal; konkretne sposoby zlikwi- 
dowania niedociągnięć. Należy 
zatem, już w najbliższym 
czasie oczekiwać podniesienia 
poziomu pracy partyjnej. 

Rok pracy * Polskiej Zjedno- 
czonej Partii Robotniczej w po- 
wiecie kutnowskim mimo pew- 
nych jeszcze usterek z naszej 
strony, dał bardzo poważne wy 
niki. 


19 kół studiujących życiorys 
Towarzysza Stalina 


powstało w kutnowskim 


Na terenie naszego miasta 
i powiatu powstało 19 Kółek 
studiujących życiorys Towarzy 
sza Stalina. „10 z nich utformo- 
wałe się przy Komitetach Gmin 
nych PZPR, 9 natomiast przy 
zakłądach pracy. 

Ogólna iłość studiujących 
życiorys wyraża się liczbą 300 
osób, 


Lista ofiar na orkiestrę ZMP 


Zapoczątkowana przed kilkoma 
dniami lista ofiar na orkiestrę ZMP- 
owska, powiększa się z każdym 
dniem. - 


Tow. Ganas wpłaca zł 1.000 i po- 
wołuje do zadekłarowania tow. Kata- 
rzyńskiego z PZGS-u, Motylewskie- 
go ze „Społem“ i Bogdanowicza z 
Banku Rolnego. 

Tow. Nowakowski wpłaca zł 500 
i powołuje tow. Sokczaka Edwarda 
z Centrali Tekstylnej i Słewońskiego 
ze „Spółnoty”. 


Sport 


ZESPÓŁ PING-PONGOWY ZKS 
„STAL” ODNOSI ZWYCIĘSTWO 

W ubiegłą niedzielę kutnowska 
«Spójnia gościła zespół ping-ponqo- 
wy ZKS „Słał' z Płocka, W wyniku 
nieczu goście okazali się bezkonku- 
rencyjni i zwyciężyli zasłużenie Wy 
nik brzmiał 8:1 dla gości. 


„Spójnię” reprezentowali;  Pilich, 
) p 


Duklas i Miastowski. Jedyny punkt, 


honorowy dla „Spójni” 
lich, 

Na marginesie tego spolkania przy 
pominamy, że zespół „Stali“ zajmuje 
czołowe miejsce w rozgrywkach 
A klasowych. 


ŁÓDZKA „LEGIA” PRZYJEŻDŻA 
DO KUTNA 

Jutro przyjeżdża do Kalna zespół 
pięściarzy WKS „Legia”, który zmie- 
izy się z zawodnikami „Spójni“. 

Jak wiemy, łódzka „Legła” znajdu- 
je się obecnie na II miejscu w tabeli 
rozgrywek B klasowych i dlatego też 
kutnowianię będą musieli stoczyć 
ciężką walkę. 

Spotkanie zapowiada się bardzo cie 
kawie. 


uzyskał Pi- 


Rocznicę urodzin Generalissimusa STALINA 


młodzież ZMP-owska wita 


Zarząd, Powiatowy ZMP w Kut- 
nie godnie przygotował młodzież 
naszego powiatu do obchodu 70 
rocznicy urodzin Wie kieqo Przy 
jaciela Polski Towarzysza Józefa 
Stalina. W dniu 11 bm. młodzież 
ZMP-owska z2 szkół | zakładów 
pracy wyruszyła w teren, by wziąć 
udział w organizowaniu w gmi- 
nach Sztąfety Gwiaździstej oraz 
w celu przeprowadzenia zebrań 
we wsiach naszeqo powiatu, Ogs 
łem w ciągu tylko tego jednego 
dnia odbyły się 152 zebrania, na 


. |których odczytane zostały meldun 


ki o podjęciu licznych zobowią- 
zań, W zebraniach tych uczestni 
czyło ponad 8.000 młodzieży. 

Następnego dnia w qodzinach 
popołudniowych zebrała się przed 
Pomnikiem Wdzięczności w Kul- 
nie młodzież wszystkich szkół i 
zakładów pracy, aby powitać 
przybywającą do naszego miasta 
Sztaletę Gwiażdzistą. Meldunki 
przyniesione przez młodzieżow- 
ców zostały złożone u stóp pom- 
nika, W licznych listach młodzież 
kulnowska wyraża swą głęboką 
wdzięczność dla narodów Związku 
Radzieckiego i ich Wielkiego 
Przywódcy Towarzysza J. Sta- 
lima, za wyzwolenie narodu pol 
skiego spod jarzma kapitalistycz 
nego. 


W meldunku, złożonym przez 
młodzież ZMF-owską Zakładów 
Maszyn Elektrycznych i Transfor 
matorów w Żychlinie, czytamy: 

„My młodzież” w Żychlinie 
w związku z 70 rocznicą uro- 
dzin Wielkiego Wodza proleta- 
: M P P. 
riatu Towarzyszą Józefa Stalina, 
któremu zawdzięczamy odzyska- 
nie przez Polskę niepodległości | 
wyzwolenie spod jarzma kapitali 
slów, podejmujemy następujące 
zobowiązania; 

przyczynić się swą pratą do od 


Dla dobra i rozwoju wsi 


dania w terminie gmachu szkolne 
go, w klórym uczyć się będzie 
młodzież Liceum Elekitromechanicz 
neqo i Szkoły Przemysłowej, 
zwiększyć ilość młodzieżowych 
brygad produkcyjnych ze 112 na 
140 i w ten sposób zwiększyć 
liczbę współzawodniczących, 
zorganizować młodzieżowy klub 
racjonalizatorów, 
nawiązać kontakt 
komsomolską, ky" 
pogłębić znajomość historii 
WKP(b) i podnieść dyscyplinę or 
qanizacyjną, 


z młodzieżą 


podjęciem licznych zobowiązań 


Wśród meldunków nie brak 

także zobowiązań  indywidual- 
nych. 

Kol, Iqielski, tokarz z Fabryki 
„Kraj* zobowiązał się zwiększyć 
swą dzienną produkcję 

Kol, Wybrański w imieniu wła 
snym oraz całego zespołu przy- 
rzekł zwiększyć produkcję ze 180 
procent do 220 procent. 

Młodzież ZMP-owska uczci 70 
rocznicę urodzin Generalissimusa 
Stalina wykonaniem swych zobo- 
wiązań. K.B. 


pracuje Rolniczy Zakład Doświadczalny w Gołębiewie 


Rolnicze Zakłady Doświadczal- 
ne, należące do Państwowego In- 
stytutu Naukowego Gospodar- 
stwa Wiejskiego, dzielą się na 
dwie zasadnicze grupy: roślinne, 
tj. takie Zakłady, które za temat 
swych doświadczeń (badań) biorą 
ważniejsze rośliny uprawne oraz 
zaotechniczne, które przeprowadza 
Ją doświadczenia ze zwierzętami 
gospodarskimi.' Zakład w Gołębie- 
wie należy do typu pierwszego. 

Główne zadania Zakładu roślin 
nego sprowadzają się do dwu naj 
ważniejszych zagadnień. Za potno 


l zebrania Związku Zawodowego Pracowników Budowlanych 


Trzeba wyszkolić 


W świetlicy Powiatowęj Rady 
Związków Zawodowych w Kut- 
nie odbyło się plenarne zebra- 
nie Związku Zawodowego Pra- 
cówników Budowlanych, oddział 
w Kutnie, na którym byli po- 
nadto obecni przedstawiciele 
OPZZ Łódź tow. tow. Witczak 
i Król. 

W pierwszej części zebrania 
obszerny referat na temat ro- 
li i zadań Związków Zawodo- 
wych wygłosił przedstawiciel 
Okręgowej Rady tow. Król, Pre 
legent omówił udział Związków 
Zawodowych w dziele 6dbudo- 
wy oraz nakreślił zadania, któ- 
re w chwili obecnej stoją przed 
ruchem związkowym. „Trzeba— 
stwierdził mówca — przygcto- 
wać kadry związkowe do akty- 
wnej pracy, Tego możemy dóko- 
nać poprzez odpowiednią orga- 
mizację szkolenia ideologicznego 
i zawodowego”. 


aktyw związkowy 


W drugiej części swego refe- 
ratu tow. Król przeszedł do scha 
rakteryzowania obecnej sytua- 
eji politycznej i wskazał na ko- 
nieczność zaostrzenia czujności 
klasowej. Osobne miejsce po- 
święcił prelegent angazowaniu 
nowych sił do pracy i szkoleniu 
młodego narybku. 

W dalszym ciągu zebrania to- 
warzysze Kubczak i Majewski 
złożyli sprawozdanie z działal- 
ności Rad Zakładowych. Po 
sprawozdaniu wywiązała się o0- 
zywiona dyskusja, w czasie któ- 
rej zebrani wskazywali na po- 
pełniane błędy i niedociągnię- 
cia. 

W wyniku obrad zgromadze- 
ni postanowili jednogłośnie uru 
chomić jak najszybciej świetli- 
ce przy Państwowym Przedsię- 
biorstwie Budowlanym, oddział 
Nr 6 oraz zorganizować sekcję 
Sportowa. Us 


cą doświadczeń na małych polet- 
kach, doświadczeń, przeprowadza- 
nych w sposób b. dokładny według 
metod, ściśle opracowanych nau: 
kowo, dać rolnictwu praktyczne- 
mu odpowiedź na pytania: jakie 
odmiany poszczególnych roślin, 
jaki sposób nawężenia oraz jaki 
sposób uprawy, siewu czy pielę- 
gnacji pozwolą osiągnąć najwyż- 
szy opłacalny plon z jednostki po 
wierzchni w danych warunkach 
glebowych, 


Drugim zadaniem Zakładu 
jest rozpowszechnianie wiedzy rol 
nięzej w okolicznym terenie, a mia 
nowicie, zaznajamianie rolników z 
wynikam; doświadczeń tak własne 
go Zakładu, jak i innych. Cel ten 
osiągnąć można kilkoma drogami: 
przez wydawanie drukiem odpo- 
wiednich sprawozdań (do użytku 
ograniczonego, a więc dla persone 
lu naukowego innych Zakładów 
oraz jnstruktorskiego), przez druk 
popularnych ulotek, zawierających 
zalecenia na podstawie wyniku do 
świadczeń, dla szerszego ogółu 
rolników — praktyków, przez Wy- 
glaszanie pogadanek w rejonie 
(powiecie) o działalności Zakładu 
Doświadczalnego — przy czym te 
matem tych pogadanek winny być 
osiągnięcia i wyniki doświadczeń, 
ilustrowane prostymi wykresami, 
przez organizowanie wycieczek do 
Zakładu Doświadczalnego celem 
naocznego przekonania zwiedzają- 
cych o wynikach doświadczeń, 

Doświadczenia, przeprowadzone 
metodycznie i naukowo, mają na 
celu rozpracowanie zagadnień od» 
mianowych, nawozowych i upra= 
wowo-pielęgnacyjnych, Natomiast 
dla wycieczek, zwiedzających Za? 


kład, trzeba zakładać „pokazy“ 
poletka, przedstawiające kontra- 
slowo, co jest dobre, a co złe. Np. 
obok siebię zasiane żyto rzutowo 
i siewnikiem, albo siewnikiem lecz 
ziarnem doczyszczonym i niedoczy 
szczonym wcale, lub buraki cukro 
we, siane w kilku terminach, albo 
doświądczenia z jedną rośliną, w 
różny sposób nawożoną, „Pokaz'” 
taki ma przedstawiać znane już 
iz góry wiadome wyniki, aby rol 
nik miał możność przekonać się 


naocznie o skutkach takich czy 
innych zabiegów, 
W chwili obecnej najbardziej 


aktualną sprawą jest przestawie- 
nię drobnej gospodarki chłopskiej 
na gospodarkę zespołową w Spół- 
dzielniach produkcyjnych, I tu 
właśnie jest ogromne pole dla dzia 


łalności personelu Zakładu Do 
świadczalnego, 


Powstające spółdzielnie potrze- 
bują pomocy i wskazówek od fa- 
chowców. Wyniki dowiadczeń, 
przeprowadzonych w Zakładzie, a 
więc w warunkach nieco odmien- 
nych, niż na polach danej snól- 
dzielni, mogą być niemiarodajne 
Dlatego też obecnie zachodzi ko- 
nieczność przeprowadzania przy 
pomocy personelu Zakładu, ści- 
słych doświadczeń na polach po- 
wstałych już spółdzielni produk- 
cyjnych. Zagadnienia i tematy, 
rozpracowane w Zakładach muszą 
być sprawdzone w warunkach po 
szczególnych spółdzielni, chodzi 
bowiem o osiągnięcie jak najwyż- 
szych plonów, a tym samym o do 
brobyt członków spółdzielni į na» 
szego kraju > Y 
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Aresztowany w  Chebie szofer 
Meyer — jak. się okazało — nie ma 
nie wspólnego z morderstwami po- 
pełnionymi w Duesseldorfie. Jest to 
już setny „upiór z Duesseldorfu", 
aresztowany w ostatnim czasie na 
podstawie lekkomyślnych zarzutów. 


NOWY „SRODEK” PRZECIW 
CHOROBIE RARA 

Republika" drukuje wynurzenia 
niejakiego doktora Delbet, który 
twierdzi, że codzienny dodatek soli 
magnezżowych do pożywienia uchro 
nić możę ludzkość przed chorobą ra 
ka. Doktor Delbet stwierdził na 
podstawie rozlicznych badań, że w 
okolicach, obfitujących w sole ma- 
0900000 000044442 
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ADRIA dla młodzieży (Stalina 1) — 
| „Konik Garbusek* godz. 16, 18, 20 
BAŁTYK (Narutowicza 20) — „Od- 
dział Z-8“ godz. 17, 19, 21 } 
BAJKA (Franciszkańska 31) — „Na 
rzeczona z Turkmenii* godz. 18, 20 

GDYNIA (Daszyńskiego 1) — „Pro- 
gram aktualności krajowych i za- 
granicznych Nr 58“ godz. 11, 
12, 13, 16, 17, 18, 19, 20, 21 

HEL — dla młodz. (Legionów 2-4) 
„Młoda Gwardia“ — I-ga seria — 
godz. 16, 18, 20 ; 

MUZA. (Pabianicka 178) — „Wilcze 
doty“ godz. 18, 20 j 

POLONIA (Piotrkowska 67) — „Bit- 
wa o Stalingrad" godz. 17, 19, 21 

PRZEDWIOŚNIE (Żeromskiego 76) 
Kino nieczynne z powodu remontu 

ROBOTNIK (Kilińskiego 187) — Ki- 
no nieczynne z powodu remontu 

ROMA (Rzgowska 84) — „Arinka“ 
godz. 16, 18, 20 

REKORD (Rzgowska 2) — „Goal“ 
dla młodzieży godz. 16, „Skarb“ 
godz. 18, 20 

STYLOWY (Kilińskiego 123) „Spot- 
kanie nad Łabą” — godz. 18, 20 

ŚWIT (Bałucki Rynek 2) — „Sąd ho- 
norowy' godz. 18, 20 

TĘCZA (Piotrkowska 108) — „Boga- 
ty plon“ godz. 17, 19, 21 

TATRY. (Sienkiewicza 40) „Wscho- 
dnie zaloty* godz. 16, 18, 20 

WISŁA (Daszyńskiego 1) — „Od- 
dział Z-8V godz. 16.30, 18.30, 20,30 

WŁÓKNIARZ (Próchnika 16) — „Bit 
wa o Stalingrad" — godz. 16.30, 
18,30, 20,30 

WOLNOŚĆ (Napiórkowskiego 16) — 
„Bozsty plon* — godz. 16, 18, 20 

ZACHĘTA (Zgierska 26) — „Ulica 
graniczna" — godz. 16, 18.30, 21 


oną w okolicach ubogich w te sole. 


65 NARZECZONYCH 
JÓZEFA KARRERĄ 
W Wiedniu aresztowano niejakie- 
go Józefa Karrera, który udając le- 
karza — zaręczył się z 65 kobieta- 
mi i to prawie równocześnie. Od 
każdej ze swych ofiar Karrer zdą= 
żył wyciągnąć grube waliczki na 
konto posagu. 
ZAMACH SAMOBOJCZY 
BEZROBOTNEGO 
W mieszkaniu własnym przy ul. 
Matysińskiej 8, usiłował popełnić 
samobójstwo 34-letni Wincenty Mat 
czak, Denata w stanie ciężkim od- 
wieziono do szpitala, 


EAT, 


PANSTWOWY TEATR 
IM. STEFANA JARACZA 
(ul. Jaracza 27) 

Dziś o godz. 18 dramat J. Słowac- 
kiego pt. „Maria Stuart“, w nowej 
inscenizacji i reżyserii Iwo Galla. 

Wszystkie bilety wyprzedane, 


PAŃSTWOWY TEATR NOWY 
(Daszyńskiego 34, tel. 124-02) 
O godz. 19.15 punktualnie „Bryga- 
da szlifierza Karhana'. 
Zniżki dla studentów i członków 
Związków Zawodowych ważne. 
PAŃSTWOWY ` 
TEATR POWSZECHNY 
(nl. 11 Listopada 21, tel. 150-36) 
Dziś o godz. 15.80 i 19.15 „Rozbit- 
ki“, komedia w 4 aktach Józefa Bli- 
zińskiego, z udziałem A. Dymszy, 


P. Relewicz-Ziembińskiej, W. Walte- 


ra, W. Ziembińskiego i innych. 

Przedstawienie zamknięte. Passe- 
partout nieważne. 

y „LUTNIA” 

Dziś i codziennie o godz. 15.15 — 
„Ptasznik z Tyrolu* , operetka w 3 
aktach K. Zellera. 

TEATR LALEK TPD „PINOKIO“ 

Codziennie — oprócz poniedział- 
ków — „Wilk, koza i koźlęta* Gra- 
bowskiego. 

TEATR „OSA” 
(Traugutta 1) 
Z powodu wyjazdu na konkurs 


sztuk radzieckich w Warszawie teatr 


nieczyrny. 

W sobotę, dnia 17 bm., premiera: 
„Romans z wodewilu* z gościnnym 
występem T. Wesołowskiego. 


JETESA ZEE OZ I ZO OREW TSZT E E O ES CEATA 
Co usłyszymy przez radio? 


PIATEK 18 GRUDNIA 

11.55 (Ł) Sygnał — chwila muzy- 
ki. 12.04 Dziennik południowy. 12.25 
Przerwa. 13.20 (Ł) Chwiła: muzyki. 
13.25 Program ania. 13.30 Muzyka 
rozrywkowa. 14.00 Radiokronika. 14 15 
(Ł) Komunikaty. 14.20 (Ł) Antoni 
Dworzak — Koncert wiolonczelowy. 
14.55 Zapowiedź słuchowiska, 15.00 
„Mówią książki". 15.10 Audycja dla 
szkół popołudniowych: „Józef Stalin" 
— audycja poświęcona rocznicy uro- 
dzin Generalissimuza Stalina, 15.30 
Audycja dla świetlice dziecięcych. 
1550 Muzyka rozrywkowa. 16.00 
Dziennik popołudniowy. 16.20 (Ł) 
Aktualności łódzkie. 16.25 (4) le- 
dziemy na wezasy“. 16.30 (£) ,„Żró- 
dło współzawodnictwa pracy w Związ 
ku Radzieckim“. 16.40 (Ł) Melodie 
rosyjskie grają soliści radzieccy. 


168.50 (£Ł) „Z dziedziny radiotechni- 
ki*, 17.00 Koncert dla przodowników 
świata pracy. 17.45 „Kongres Zjeł- 
noczentowy' — audycja „SP“. 18.00 
„Z kraju i ze świata”. 18.15 „Mełodie 
świata”, 18.40 „Wszechniea Radiowa" 
kurs I — wykład z cyklu: „Historia 
Polski”. 19.00 Audycja problemowa. 
1915 Koncert symfoniczny. 20,00 
Dziennik wieczorny. 20.40 Muzyka 
rozrywkowa. 21.00 „40 wieków poe- 
zji“. 21.20 Muzyka taneczna. 22.00 
(Ł) „Stalin w twórczości lndowej na- 
rodów ZSRR“, 22.10 (Ł) Kalendarzyk 
imprez sportowych. 22.18 (E) Pro- 
gram lokalny na jutro. 22.15 Koneer 
rozrywkowy — transmisja z% Buda- 
pesztu. 23.00 Ostatnie wiadomości, 
29.10 Program na jutro. 23.15 Utwo- 
ry Kamila Saint-Saensa. 2400 Za- 
kończenie audycji i Hymn. 


(dwukrotnie), poznańską „Wartę“ no 
i wreszcie słabszego już „Związkow- 
ca" (Wrocław). 

ŁKS-Włókniarz może się poszczy= 


z udziałem dwóch 
najsilniejszych drużyn łódzkich — 
„Związkowca-Zrywu' i ŁKS-Włóke 
niarza. Mecz ten wzbudza zrozumia- | : 
łe zainteresowanie, jeśli weźmiemy cić wysoką wygraną z pływakami 
pod uwagę fakt, że obie drużyny na- „Ogniwa-Cracovii* oraz nieznaczną 
leżą do rzędu najsilniejszych w przegraną różnicą 1 pkt. z „Wartą”. 
Polsce. „Na tę ostatnią porażkę wpłynęła nie- 

„Związkowiec-Zryw' ma na roz- obecność niedysponowanej . Sobcza- 
kładzie szereg czołowych drużyn pol-  kówny. Gdyby zawodniczka ta popły- 
skich, jak: „Stal“ (Katowice) (dru- nęła w niedzielę 100 m styl. dow. 


wody pływackie 


KAADTOODOPOOOOENCIWOOCELYMPOPECT PACKA 


Uwaga lekkoatleci 


„Związkowca-Zrywu” 


KS „Związkowiec-Zryw” 
mia wszystkich członków sekcji lek- 
koatletycznej, że w dniu 18 grudnia 
1949 r. o godz. 10.30 odbędzie się ze- 
branie sekcji lekkoatletycznej w ha- 
li sportowej przy ul. Pogonowskiego 
Nr 82. 

Obecność obowiązkowa, 


0 „Puchar Rektora“ 


W niedzielę, dnia 18 bm, o godz. 
14 w sali „Ogniska” odbędzie się tur- 
niej AZS-ów przy SGPS (Warszawa) 
a SGPS (Łódź) o „Puchar Rektora“. 

W programie siatkówka męska 1 
żeńska (szóstki 4 trójki), oraz koszy* 
kówka męska, 


Mistrzostwa gimnastyczne 


Moskwy 
MOSKWA (obst wł.), — W hali sto 


przechyliłaby ona szalę zwycięstwa 
na stronę ŁKS-Włókniarza. W obu 
zespołach pływają zawodnicy zakwa- 
lifikowani do kadry okręgowej, wśród 
nich czołowi zawodniey-rekordziści, 


zawiada- | mistrzowie i wicemistrzowie Polski. 


Ostatnie w dobiegającym końca ro- 
ku 1949 zawody pływackie zgroma- 


dzą na starcie w ramach spotkania 


tylko dwóch klubów łódzkich, porad 
50 zawodników wyczynowych. Będzie 
to przegląd całorocznej pracy, pod- 
sumowanie wyników i wskaźnik uma- 
sowienia wyczynowego sportu pły- 
wackiego na terenie naszego okregu, 
Przy tej okazji życzyć sobie tylko na- 
leży, aby pozostałe kluby łódzkie, tj. 
„Chómia* i AZS, wykazały podobne 
zrozumienie dla umasowienia sportu 
pływackiego w tym stopnia, jak to 
uczyniły „Związkowiec-Zryw* i LKS- 
Włókniarz. Mamy wszelkie dane ku 
temu że praca w tych klubach będzie 
coraz żywsza i sprawniejsza, a wy- 
niki jej będą uzależnione od stabili- 
zacji organizacyjnej tych sekcji oraz 
od pracy trenerów klubowych. 

Mając na uwadze fakt, że Zarząd 


warzyszenia „Skrzydła Sowietów“ w |ŁOZP organiznjie koło trenerów i in- 


Moskwie rozpoczęły się dwudniowe 
mistrzostwa: Moskwy w gimnastyce. 

W zawodach bierze udział ponad 
50-cin ezołowych zawodników i zawod 
niczek, z mistrzami ZSRR Urbanowicz 
i Timoszenem na czeło, 


struktórów, wydaje się pewnym, że 
przy ścisłym kontakcie wszysskich 
instruktorów, 


odbije się dodatnio na poziomie slab- 
szych w tej chwili sekcji pływackich. 


Dziś mecz hokejowy 


Nikt by zapewne nie przypuszczał, 
że otwarcie sezonu hokejowego w 
Polsce nastąpi nie na „Torkacie”, 
katowickim,lecz w Łodzi, a jednak 
właśnie Łódź otworzy: sezon sportów 
zimowych w Polsce, 


trzech dni mieliśmy lód pod bokiem 
w Zgierzu i że już od 3 dni Kokelści 
Włókniarza zqierskiego trenowali do 
pierwszego meczu hokejowego w Pol 
sce, jaki rozegrają dzisiaj w Zgierzu 
z balejszą Borutą, 

Wiadomość ta zaskoczyła I nas. 
Jakto, rtęć w termometrze spadła za- 
ledwie dwie, trzy kreski poniżej ze- 
ra, a tu fuż włókniarze chcą grać w 
hokeja? 

Zapomnieliśmy jednak, że włóknia 
rze jak coś robią, to z myślą i nie 
puszczają słów na wiatr, zapomnieli- 
śmy, že w roku ubiegłym wlaśnie 
włókniarze wpadli na pomysł żbudó- 
wania lodowiska na płycie betono- 
wej, które, jak najlepiej dziś może: 
my się o tym przekonać, zdało w stu 
procentach eqzamin, 

Dzięki naszym włókniarzom Łódź 
będzie pierwszym miastem w Polsce, 
w którym patoczy się w tym sezonie 
kauczukowy krążek 1 będzie zapew- 
ne tym miastem, w którym hokej sta 
nie się wkrótce jedhym z najbardziej 
popularnych sportów w sezonie zimo 


Mało zapewne wiedziało, że już od 


Włókniarze łódzcy 


wyprzedzają „Torkat* 


Włókniarz (Zgierz) — 


Boruta (Zgierz) > 
wym, qdyż to leży w zamierzeniach 


naszych włókniarzy. A na co oni za- 
gną parol, to „umarł w butach”, mu- 
szą dopiąć cslu. O tym mielismy moż 
ność przekonać się już niejednokrot 
nie, 


Dzisiejszy mecz pomiędzy drużyna- 
mi zgierskimi Włókniarzem a Boru 
tą ściągnie niewątpliwie wszystkich 
miłośników hokeja, toteż: komuniku- 
jemy, że tramwaje podmiejskie do 
Zgierza odchodzą co 20 minut i po- 
dróż trwa wszystkiego 33 minuty, Po: 
czątek zawodów o godz, 18. 


800 tysięcy uczestników 
w tegorocznych 


marszach jesiennych 


WARSZAWA (obs. wł) — Na 
podstawie sprawozdań, otrzymanych 
z Wojewódzkich Urzędów KF, Wy- 
dział Imprez Masowych Głównego U- 
rzędu Kultury Fizycznej zestawia i 
opracowuję obecnie sprawozdania cy 
frowe z marszów, jesiennych w soku 
1849. Z dotychczasowych obliczeń 
wynika, że udział uczestników w ře- 
gorocznych marszach przewyższy cy 
fre 800 tys., có stanowić będzie prze- 
kroczenie zeszłorocznej liczby uczest 
rików o 160 proc. 
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DELHI — SERCE INDH. 


Ośmiuseł konnych sowarów i dwa tysiące piechurów, w Mi- 
rucie czeka w pogotowiu bojowym na rozkazy. W Alligurze ludzie 


są uprzedzeni. 


dża bitchurski, gromadzi siły w Gwaliorze, 


W Agrze szykują się, Nana-sahib, zbuntowany ra- 


Pomoc dla sahibów 


nie nadejdzie z południa ani północy, ani ze wschodu. 


A Delhi — serce 
słowie hinduskie. 
Do Delhi było blisko. 


Indii? — „Do Delhi daleko“ — mówi przy- 


Las rozstąpił się i Insur znalazł się na polanie, Dwie znajo- 
me palmy splecione wierzchołkami, oznaczały początek przepra- 


wy rzecznej. Insur wszedł na 
Jasna i bystra Dżamna, 

Pływający most, 

stronę. 


wzgórze. 

rozdzielała się tu na dwie odnogi. 
zmońtowany na łódkach, prowadził na drugą 
Na przeciwnym brzegu rysowały się zwały kamiennych, 


czerwonych murów, wystających wysoko z wody, Był to pałac sta- 


rego szacha, 


pejskich rezydencji, a dalej — domy, kanały, meczet 


władcy Delhi, Ža pałacem stały białe gmachy euro- 


muzułmański, 


ciasne uliczki bazaru, kramy hinduskie i znowu — domy, 


Ogromne miasto leżało na równinie po drugiej stronie rzeki. 
Mury opasywały miasto, kamienną podkową, długości siedem 


mil, podkową z głębokimi wycięciami bram 


w pięciu miejscach. 


Brama Kaszmirska, Lahorska, Kabulska, Ajmerska i Południowa... 
Drogi do Kaszmiru, 
wschód i zachód — wszystkie 
przez to miasto 


Kabulu, -Lahory i 
drogi Azji Środkowej prowadziły 


— mna północ, południe, 


— Delhi — starożytna stolica Indii. 


Tu, za wysokimi, ciemnoczerwonymi murami, we wspania- 
łym pałacu dożywał swych lat bezsilny starzec, Bahadur-Szach, 
ostatni władca z dynastii potomków Timura. Starszy syn Bahadur- 
Szacha umarł i Wschodnio-Indyjska Kompania Handlowa zabro- 
niła szachowi mianować swoim następcą drugiego syna. Rada kup- 


ców londyńskich postanowiła 


zakończyć panowanie starożytnej 
dynastii wraz ze śmiercią Bahadur-Szacha. 


Szach Delhi umierał 


tedy nie zostawiając następcy tronu i angielski rezydent doczeka: 
się momentu, w którym będzie mógł nareszcie przenieść się ze 


swym biurem handlowym do królewskiego pałacu. 
Stąpali po kamieniach tego miasta 


x 
Aurang-Zeb, Nadir-szach, 


okrutni zdobywcy Azji. Przeszli przez nie Persowie, Afgańczycy, 
Machratowie, Delhi nazywało się niegdyś „Indra-putra” od imie- 
nia groźnego Indry i było duma Hindusów, potem zostało nazwa- 


ne Szechanabadem i stało się bastionem Islamu, Arabscy i turec- 
cy budowniczowie stawiali w nim meczety. Plan swego wspania* 
łego pałacu nakreślił sam szach Dżechan. i 


Miasto to istniało i było sławne już wówczas, 


gdy nie było 


jeszcze na świecie Londynu, a Paryż był kupką nędznych, glinia- 


nych chalup na brzegu bezimiennej rzeki. ) 


Po Afgańczykach, Persach i Machratach przyszli Brytyjczy- 
cy. Miasto przyczaiło się. Brytyjczycy byli skąpi w słowach, za to 


hojni, jeśli chodzi o wyroki Śmierci. 


Miasto stało się ponure. 


Ucichł zgiełk jego krzykliwych, ulicznych procesji, zubożały skle- 
py na bazarach. Szechanabad i Indraputra przeszły do historii. 
Wielkie miasto musiało znosić brytyjskiego policjanta, postawione- 
go pod murami meczetu i brytyjskiego rezydenta w murach pa- 


łacu. 


Pomimo wszystko miasto imponowało nadal swym ogromem. 
Kryło w sobie jakąś potężną się, ) 
Insur długo stał na wzgórzu i patrzył. Strzelnice, baszty, ka- 


mienne przedmurza, 
spadziste załomy, fosy... 


występy biegnące od bastionu do bastionu, 


den 


zrodzi się wzajemna- 
|pomoae i współpraca, co niewątpliwie i ZNAK 
p PE R |musa Stalina podjął 


wackich znajdujących się w stadium 
organizacji. i 

Należy życzyć pływakom łódzkim, 
aby zbliżającymi się zawodami 
nZwiązkowiec* i 
zamknęli godnie bieżący rok pracy 


— 


oraz, aby w przyszłym roku wyniki 


ich były jeszcze lepsze, 

Zawody pomiędzy „Związkowcem- 
Zrywem* a ŁKS-Włókniarzem roze- 
grane zostaną o puchar przechodni, 
ofiarowany przez dyrektora WUKF, 
mgra Nonasa. Puchar zdobędzie na 
własność ta drużyna, która rozstrzy- 
gnie dwukrotnie kolejno spotkanie na 
swoją korzyść, lub trzykrotnie nie- 
kolejno: 


Władze sportu cz 


przybywają dz 


WARSZAWA (obsł.wł.) W dniu 
16 grudnia br. przybywa do Polski 
z Czechosłowacji 6-0sobowa delega- 
cja złożona z czołowych przedstawi» 
cieli władz sportowych CSR, W skład 
delegacji wchodza: 

W, Pokorny — kierownik Państwo- 
wego Urzędu Kultury Fizycznej, J. 
Spirk — gen. sekretarz COS (Cesko- 


+.+44+400 


ZOBOWIĄZANIA 

naszych sportowców 
z okazji urodzin 

Generalissimusa Stalina 


ZS Główny AZS dla uceczenia 
10 rocznicy urodzin Generalissi- 
zobowtązanie 
jeszcze silniejszego, niż dotąd, zakty- 
wizowania całej organizacji do prac 


na odcinku umasowienia sportu aka- 


demickiego przez utworzenie do koń- 
ca lutego 1950 roku kół sportowych 
Zrzeszenia na każdym z wydziałów 
wyższych uczelni w Polsce oraz do 
zmobilizowania do udziału w wio- 
sennych, narodowych biegach na 
przełaj 20 tysięcy studentów. 
MD iłkarze warszawscy, zrzeszeni w 
WOZPN, postanowili dla uczcze- 
nia 70 rocznicy urodzin Generalissi- 
musa Stalina ofiarować sprzęt spor- 
towy dywum podstawowym szkołom 
warszawskim Nr 62128. o 
Jednocześnie postanowiono wysłać 
depeszę do Generalissimusa Stalina 


zapewniającą 0 dołożeniu wszelkich 


starań, aby wychować młodzież spor- 
tową w duchu wałki o pokój i socja- 
lizm. i „PAŃ 
starzy nasz pięściarz reprezen- 
tacyjny — Franciszek Szymura 
złożył zobowiązanie, że starsi zawod- 
nicy przekażą młodzieży swe doświad 


czenia sportowe i służyć będą rada 


i pomocą fachową. 

Ponadto pięściarze nasi wysłali do 
Generalissimusa Stalina 
z wyrazami czci I hołdu. 


ŁKS-Wtłókniarz | 


depeszę 
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upominek Polski Związek Lekko- 
atletyczny. Jest to marmurowy 
przycisk na biurko = odznaką 
PZL. 

Z innych pódarków na nwagę 
zasługuje upominek Polskiego 
Związku Motocyklowego, w po- 
staci płyty marmurowej x dużą 
odznaką PZM, wykonaną odręcz- 
nie przez jednego x członków 
Związku, 

Napisy umieszczone na npo- 
minkach świadczą o serdecznych 
uczuciach sportowców polskich 
dla Wodza międzynarodowego 
| proletarfatu — Józefa Stalina. 


echosłowackiego 
isiaj do Polski - 
slovenska Obec Sokolska); E. Pen- 
ninger — naczelnik COS; L. Peskova 
— z-ċa gen. sekretarza COS; J. Ma- 
tiejka — przewodniczący Komisji Mię 
dzynarodowej COS; M. Bonedik — 
członek Naczelnictwa Słowackiego 
COS. k 

Przyjazd delegacji ma na celu Zi- 
poznanie się ze strukturą i organiza- 
cją kultury fizycznej i sportu w Pol- 
sce, omówienie i ustalenie form dal- 
szej współpracy sportowej między 
Czechosłowacją i Polską oraz wymia 
nę doświadczeń w dziedzinie kultury 
fizycznej i sportu. y 

Delegacja czechosłowacka przybę- 
dzie do Warszawy samolotem w go- 
dzinach „popołudniowych. W czasie 
pobytu gości przewidziana jest w Gł. 
Urzędzie Kultury Fizycznej konfe- 
rońcja prasowa z udziałem człońków 


delegacji. 4 
EPE | 


Organ Łódzkiego Komitetu 1 Woje- |. 
wódzkiego Komitetu Polskiej Zje- 
dnoczonej Pagtlii Robotniczej 
Redazujei 
KOLEGIUM REDAKCYJNE. 
Teleionyt 
Redaktor naczelny 
zastępca zed. naczelnego 
Sekretarz odpowiedzialny 
Dział partyjny , 
X : wewn. 
Dzisł korespondentów robcta 
niczych t chłopskich oraz 
redakiórów gazetek felén- 
E. A ` 21 
Dział mutacji 224-29 
Dział miejski I sportowy 2154-21 
S Eo? ~ Wewn. $1 11 
Dział ekonomiczny 
Dział fabryczny 


Dział rolny 254-21 
» 
Redakcja nocna 172-31 
ł Ko! rer tat 
ŁÓGŁ, Piotrkowska 70, tel. 923-22 


Administracja 2069-42 
Dział ogłoszeń: Łódź, Piotrkow- 
ska 55, tel 111-59 | 114-75 


- Wydawca RSW „Pras“ 
Adr, Hed.r Łódź, Piotrkowska $6, 
rnu-cie piętro. 

Druk, ZakŁ GriRf. RSW „Prara* f; 
Łódź, uL Zwirki 17, tel. 206-42, 
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Rysunek-zagadka Nr. 7 
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Rysunek Nr. 7 przedstawia osobę =n- a= 


Imię i nazwisko czytelnika c.. 
Zawód i miejsce pracy ... 
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UWAGA, CZYTELNICY! 


Kolejne 19 kuponów — wypełnionych czytelnie należy odesłać w dniu 20 


grudnia 1949 r. na adres: Redakcja 


„Głosu“, Łódź — Piotrkowska 86, III pig 


Iro, front — dla dzinłu „Kozrywki umysłowe”, 


WŚRÓD CZYTELNIKÓW, KTÓRZY NADEŚLA KUPONY ZAWIE- 


RAJĄCE TRAFNE ROZWIĄZANIA 


CENNE NAGRODY: WIECZNE PIÓRA, 


— ROZLOSOWANE 


ZOSTANĄ 
KSIĄŻKI, 


ZEGAREK KIE- 


SZONKOWY, ZEGAREK NA RĘKE, SERWIS DO KAWY NA 12 OSóR 


I WIELE INNYCH NAGRÓD. 
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